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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV CZWARTEK, 22 KWIETNIA 1948 BOKU 

Depesze do Rządu R. P. 
w trzecią rocz~icę podpisania 

polsko-radzieckiego 
soi uszu 

W AiRS2;A WA PAP. Do Warszawy nadesłane Do Pana Zygmunta Modzelewskiego, Mini- między Związkiem Radzieckim a Rzeczpospe>li-
zostały następuj,ące depesze: . st.ra Spraw Zagra.nicznych RzeczypospoUtej tą Polską. Jestem przek·onany, że polsko-ra-
P~n Bol~sław Bierut, Prezydent Rzec~ypospo Polskiej, Warszawa. dziecki układ sojuszni~, który prawdzilwie 

litej Polsklel Warszawa. · Proszę Pana, Panie Ministrze, o przyj,ęcie słuey sprawie współpracy między naszymi kra 
~roszę P?'na, Pa1:1e Prezydencie, o przyjęcie moich pre:yjacielskich powinsz·owań z okazji jami będzie i nadal niezachw'i!a.ną podstawą 

morc~ po:winszowan w zwi'.iz~~ z 3-c~ą roc~nicą 3'-ciej rocznicy podpis&ńia układu 0 przyjaźni rzy·aźni naszych narodów. · 
pi0idpiis:ama ~·adu 0 przYJazm, w:z•aiemrn.ei po- wzajemnej pomocy i współpracy powoj,ennej 'P 

1 
· (-) W. Mołot-0ow. 

mocy i wspołpracy pow-0.jennej między Związ-
~em. ~adzi~croim a Rzeczpospolitą Polską jak 
ro:vn1e.z .moich ~erdecznych ży<;:zeń dalszych 
osrągmęc w dziele bud.owy silnej demokraty­
cznej Polsk'i oraz umocnienia sojuszu i przyja 
źni między narodami. 

{-} M. Szwemiik. 

* * * -Do Pana Józefa Cyrankiewicza, Prezesa Rady 
Ministrów Rzeczpospolitej Polskiej, Warszawa. 

Działania wojenne w Grecji 
PARYŻ PAP. - Mimo, że w oficjaiLnycl:t 

lk:omuniikatach grecki-ego GZtabu g~eratln.eg.o, 

nii·e ma o tym żadnych wiadomości, działania 
wojenne w RumeJi,i trwają od 6 dni. Sądząc z 
wia·domo·ści korespondl!ntów ga1Zet ateńskich, 
w ofensywie udzi·ał biorą 3 dywizje armii kró­
lewskiej. Oddziały armhl demoik.Ta;tyic:znej ma-

lll.El'W'rują uni:kJając większych staxć. Dotąd od­
była się jedna tyJ1lm poiważniejsrz;a potyic@ce. 
w miejscowości Tdmfristois. Król Paweł w to­
wairzysitwie szefów a.ngiels:ki•eti d amerykań­
skiiej misji wojsilwwej wyjechaił do LamH. W 
mieście tym znajdiuje się sxtalb ikoripU51U, ilcie­
[.ujący dział<l!niemi w Rumelii. 

Nr 110 (1038) 

,,Eksport" amerykański 

W czCUlie, gdy w TumfJ wybuchły rozru· 
chy głodowe ludności - amel'}'kańscy labry· 
ka.nc.i broni rczpoozęli wy.sylkę„. ozołg6w do 
tego kraju. 

Na ilustracji - tureokJ parowiec „Yo~u1'ł" 
wykl.dowuje tanki USA w KoMtantynopolu. 

W dniu 3-ciej rocznicy podpisania układu 
polsko-radzieckiego o pr~yjażni i wzajemnej 
pomocy przesyłam narodowi polskiemu, rządo­
wi polskiemu i osobiście Panu, Pa.nie Premie­
rze, moje przyjacielslkie powinszowania. życzę 
dalszego umocnienia soj,uszu i przyjaźni mię­
dzy naszymi krajami i stałego rozwoju i roz­
kwitu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Osiem milionów głosów we Włoszech 
(-) J. Stalin padło na l · stę frontu ludowo-demokratycznego - mimo niesłychanych fałszerstw, dokonywanych na rozkaz giełdy USA 

Dvnt trow w Pradze 
PRAGA PAP. - W środę, w gQd:zJ,nach ran 

nych, bu,łgareika delegacja rządowa złożyła 
oficjalną wizytę pr€l1Ilierowd Go<ttwa.ldowi. 

RZYM PA.P. - Kompfeline wyi!liki wybo­
rów do Senatu przedstawia,jtl się ..na.i>tępwjąoo. 

chirześcijań.ska demoik.ra<:ja - 10.740.131 gro­
sów (47,9 'Proc.), 

W zgr.omad:zeniu 111arod-0wym premiera buł- fł'-0nt ludowo • demoik.ratycmy - 6.955.229 
g~rsk:iego Dymitrowa. i li!nnych człon!ków dele- głosów (31 proc.), 

sa.ragatowcy - 1.580.722 głosów (7 proc.), 
bJoik illairoidoiwy Nitti'ego - 1.364.741 głosów 

(6,1 proc.), 
repu-Mik:am.i1e - 637.433 głosów (2,9 piroc.), 
mona.rohiści - 436,597 grosów (2 proc.), 

·włoski a:uch 6jpOłeC1Lny ffaiszyśoi) - 244.646 
głosów (ł,t ł>IOC. ). 

na iróżne inne ugrUJpowania padło łącz.nie 

467.684 głosy. 
Komrp'letne wymi!k'i wyborów do Iziby ip-0-s­

łów są następujące: 

chrrześcijiańs'ka demoikra.cja - 12.616.527 gqo-
SÓW, 

fronrt lud:o1w-0 - demoik!raityiczny - 7.995.601 
głosów, 

1S<aragafowicy - 1.848.826 g.Łosów, 

gaicji pio'wit·ał [pr:7le'W10<lnic.zący DavJd. P·rzy[po­
mn.iał on w ikrótlloinn prm;emówieniu, że oo.<ród 
Czechosłowacji zawsze żyw,ił wieliką sympa­
Hę <lila na·rodu buigairs&ie·go, śiledQ:ąc j<llk n111j­
ży-czli'Wiej jego waillkę o wi0tlno-ść. Toteż p-0d­
cre.s wojmiy baiłkańiskiiej w roku 1·912, odbyły 
się w Pradze dermonstrac.j.e na maik symrpatii 
d'O nairodu bułgarski.ego i p.odcre.s 1tyic:h de­
monlSltracji on sam był a.rns.zttowany przez p'Oii­
cję a,ustro - węgi-ensiką. David wyiraził pr;zeiko­
n.ani·e, że pakt, jaik.i ma być obe<:J1ie p·odpi­

Fiasko konferencji w Bogocie 
sa.ny między obu ilmiJjaani IPrzycz.yni się do NOWY JORK PAP. - Mim.isiter handlu cz·as•em wia:domo, że państwa południowo • 
d 0a[srzego zadeśniienia wzaj1emnyciJ. stos.u.ników. USA Ave"I.eilil H<l'rnima!ll opuścił koaiiererwję amerykańskie dążyły przede wszystkim d-0 

Premier Dymritrow podziękował za serdecz- w Bogccie udając s.ię do Woozy.ngtonu. De- zreali'zowania gospodarczych celów konie.roo­
:ne pr<i:yjęde i życzył c.z·echosłowac1kiemu rzg-ro- legaicj.e AmerykJi łacińskiej uważają ten wy- cji w przedwieństwJe do stanowiska USA, 
mil!dz·eniiu oo.rod:oiwEilllU pełrue.go po·wodzenia jaui :z;a oznaikę, iż konfernn.cja nie da żadnych które zmierzają do stworzeni'!l bloku pa.name-
w da-lsz•ej pracy. wyników w srprawach gosp-0da1rczycih. Tym- rykańskiego. 
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Dowbór-faszysła i łapownik 
·odpowiada pr„ed Sqdem ~··· iro~skowym za ·swe zbrodnie 

Wojs.kowy Sąd Rejonowy przystąpił wczoraj do rozpatrywania sprawy byłego riyrekto­
ra O.luęgowego Urzędu Likwidacyjn<)go \\' Łodzi Stanisława Dowbora. Rozprawie prze­
wocliniczy płk. Ochni-0, os·ka·rża prokurator mjr. Auster, brnni z urzędu adw. St;inisJaw 
Wróblewski. 

Stanisław Dowbór urodził się w 1898 :toku w Łodzi. Jest wzT<>stu średniego, pokaźnej 
tuszy. W aasie składania zeznań często ociera ' p«>t z czoła. 

Wśród głębokiej ciszy, jaka zaJ)iinJv:ała na 
sali, przewodniczący płk. Oclmio odcr.v~u · e akt 
oskarżenia. 

Stanisław Dowbór zatrzymany został przez 
Wojewódzki Urząd Bezpieozei'istwa 7 lutego 
bieżącego roku jako podejrzany 0 działalność 
antypaństwową. 

W toku śledztwa ustalono, że oskarżony Do­
wbC. jeszcze diugo przed wrześniem 1939 ro­
ku, kiedy klasa pracująca walmyła o swe pra­
wa i nowy sprawiedliwy ustrój, był zdeklaro­
wanym przeciwnikiem wszelkiego postępu spo­
łecznego. Dowodem tego jest między innymi 
artykuł o Dowborze, zamieszczony w roku 
1934 w „Tygodniu Robotnika' ·. (Kliszę .!.;· tego 
artykułu rzarnieszczamy na II stronie „Gtosu". 

Członek hszystov1sk ego stroną'r.t·~a 

nikiem łódzkiego SN - Zwierzewiczem Ewa­
rystem. Jako członek wydziału Administracji 
Zastępczej Dowbór opracowuje plany zorgani­
e:owania przyszłego zarządu miej.skiego i przy­
szłej policji faszystowskiej w Łodzi. W pierw­
szej połowie 1943 roku pracuje pod kierownic­
twem szefa Administracji Zastępczej w War­
szawie pseudo „Ryszard", W grudniu 1944 ro­
ku odbywa się w Piotrkowie w mieszkaniu jen 
nego z cdonków SN zebranie okręgu łódzkie­
go, gdzie wyłoniony zostaje zarząd okręgu 

łódzkiego S. N. i omówione zostają przyszłe 
formy działalności w e:wiązku ze zbliżającą 
się ofensywą wojsk radzieckich i polskich. 

1 owbnr nakłada mast(e „sociałisty" 
Po wyzwoleniu oskarżony Dowbór nie ujaw­

nia się, lecz kontynuuje swą działalność w ti,i­

mach nielegal!llego SN. Pragnąc ukryć swe 
właśc'iwe obHcze wstępuje do PPS.. 

W okresie olkupacji Dowbór znalazł się w Poza swą przestępczą działalnością w ra-
szeregach faszystowskiego Stronnictwa Narodo mach SN Dowbór jako dyrektor Okręgowego 
wego. W końcu 1939 ro~u ~stąpił w Łodzi Urzędu .Likwidacyjnego stworzył w instytucji 
do konspiracy jne] orgamzac]! „Oq:ianizacja tej warunki takie, że niemożliwością było · u-
W ojskowa ·· , podporządkowanej Stronnictwu zyskać cokolwiek w Urzędzie bez łapówki. 

Narodowern;i . . z adaniem jego. było_ zo~ganiiz~~ I b~o~nik : złodzie• 
wain!e komork1 „OW na odcm'ku mteligenCJi· 
łódzkie.i . Jest on w stałym :kontakcie z kierow- W okresie od 1946 roku do 7 lutego 1948 ro 

ku w 12-tu stwierdz-0nych wypadkach załatwił 
sprawy z osiągnięciem dla siebie korzyśd 
maj,ątkowych. przydzielał sklepy, ma:srzyny, wy · 
dawał zezwolenia na przewóz mebli do War­
szawy, wydzierżawiał warsztaty i sklepy, ob­
n'iżał samowolnie tenutę dzierżawną - i na 
tym zarobił mHiony !Złotych. 

Poza tym Dowbór oskarżony jest o przecho 
wywanie broni palnej w biurku w ka~;ie OUL. 

Tyle mówi o działalności przestępczej Dow­
bora akt oskarżenia, będący tylko suchym wy 
ciągiem z całokształtu przestępstw oskadone­
go ustalonych zarówno jego ze=aniami, jak 

zeznaniami świadków w śledztwie. 

Przewodniczący otwiera przewód sądOflY. 

Pierwszy składa wyjaśnienia oskarżony. Prze 
dewszystkim zaprzecza on z miejsca wszyst· 
kim zarzutom aktu oskarżenia. Jednak później 
przyciśnięty do muru pytaniami Sądu i pro1kura 
tora sam za.pląłuj.e się w sieli bez wyjścia i u­
stala szereg obciążających go filiktów. 

Starannie unika w opisie swojej dzi.ałalnoś-::i 
dat od 1930 roku do 1945, z którego to okire­
su datuje się jego działalność w Stronnictwie 
Narodowym 

D zialalność podziemna Dowbora 
Pmkurator: Jaki~ kontakty z podtziem1em 

rn i ał oskarżony w okresie okupacji? , 
Oskarżony: Na począt'ku roku 1939 pracowa 

łem z inż. Kralkowskim, z którym zapoznał 

(Dalszy ciąg na s-łr. Z·eJ) 

MOlk nairndowy - 999.166 głosów, 
republik.anie - 650.017 głosów, 

mOJl.arohiiści - 729.283 gł-Osów, 

faezyŚ()i - 542.297 grosów. 
Pozostałe głosy przypadły lkillw diro·lJ.nym 

ugru:potwaniom. 
W ;na1jhtiższym ,czasie o<:zeiki'Wla!lle eą dal· 

s:ze doikłćlldne wyniik.i. 

* * * RZYM (oibsł. wł.) - Jak podają pl!sma, o!i· 
cjalnie wyniiki głosowafila we Wło,sz~ oglo­
sz.one zostały pl'zez dz;ie.nni.ki ameryk.ańskJe 
jeszoze przed zaJwńczeniem obliczenia. W ten 
sposób sensacyjna prasa ame.rykańska · uchy­
liła za.slcny rozipostartej n.ad ur-nami wyborozy 
mi we Włoszech. Wymki głosowania były ta· 
kie, ja.k to z góry ustalił Departament Stanu. ••...••••.•.•.••••••• „ •••• „. 

Pos„edlenie Se ijmu 
28. łV, o godz. tt -ei 

WARSZAWA PAP. - Me.•r67l8.łeik Sejmu 
Ustawodawicz.ego Wł. Kow·alsiki ogło.sdł inaistę· 
'P'l.ljące zairządz.enie: 

,„Posiedzenie Sejmu USltaJWoda.wczego 10<d• 
będzie się w dniu 28 ikwi·etnia Tb. o godz. 11". 

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
(-) Wł. K-0wa[ski. 

Administrator planu Marshalla 
, ma czarne myśli 

WASZYNGTON PAP. - Admmis•brc.tor 
„eurcpejs.kiej wspólpmcy goispodarczej" PanJ 
Hoffman w komisjJ kredytowej 11!by Reprezen 
t,antów wymził obawę, że 5 miJfordów 300 mi­
lionów doJ,arów wyasyg.nowooych w ramach 
„planu Marshalla" może się okąz,ać nJewystm 
czającą sumą. Oświ.adczył on da!lej, że wip.raw· 
dzie istnieje nadzieija ipodwyrisren·ia ipro.dulkcji 
w ik·rajaich korzysitaJącyich z ;po11D10cy am-eay· 
ka.ńsik.dej, jednrnkże nie ma on pewń.ości, czy 
da się to uczynić. 

Ziazd generałów S S 
WIEDEŃ PAP. - Pd'as·a wi1edeń~ka ik:Qm'll.· 

nikuje, że liczni człoJ!ikowJe b. hiltlerowskiego 
sztabu generalnego zjechaU się do miasta Kl(],/S· 
sel w NJemc.zech zachodiruch. Do Ka'Ssel miieil~ 
pwybyć m .in. b. M:,e,f srz;talbiu armi1i hHlerow· 
skii·e1j - geilllerał Hillldeir d ma~afolk Kes~e1l· 
'l'ilng, ira5 w na.jlbli:ż.szy>eh dniach ocrieilmtje ~ę 
pmyj a,zdu mairsz.alłka Riundst·e<la 

Woiewódzki Kom;tet 
Jedności Młodzieży 

W dniu wczorajs:llym w sali Domu Kul· 
tury Robotn. przy ul. Przędzalnianej w Ło­
dzi odbyło się zebranie członków organi­
zacji młodzieżowych ZWM, TUR, ZMD i 
WICI, na którym wyłoniony został Woje­
wódzki K'Omit~t Jedności Młodzie~. 
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r- aszy la i łapo nik· 
odpowiada przed -:ląden1 Hloj!ikowqna za §H'e zbrod'nie 

i Z (Dokoń~zen/e ze l!lr. t-e f) , I charytatywną, której celem była pomoc dla ro I rzewlcza, którego nie znalem. Zv.1erzewkz Sąd ipr.zypomina Vowoorowi :zezn.a.n!a :doton.e 
~ e aj ączlko"."sk1 -: pn:edwo)en_ny prezyde~; dzin, których ojcowie byli w GG. Pewneqo zwró<;:ił się do mnie z prośbą o ułatwi en ie fał pn:eŻ niego w sprawie wyżej wymienionego 

g erza. Orgamzowahśmy wspolme d·z 1 ałalnosc razu przyprowadził do mn:e Kralkowski Zwie-1 szowania dokumentów dla członków organillaCjj zebrania. Mówił on w czasie śledztwa, że u Ko 
wojskowej. Ze Zwlerzewlczem zetknąłem się tow~klego były rozważane możliwości da1S1Ze­

.A również w Częstochowie, dokąd dostałem się go rozwoju i Istnienia Stronnktwa Narodo­
~ po wysiedleniu ,; Lodzi i tam powiedział ml, że wego .. 

sr Y ID 
I jest on delegatem rządu kcmspiracyjnego na Należy przypomnieć nas'Zym czytelnikom, te 
okręg łódllki. dzi.a.fo isię to [alem 1945 roku ildiedy cały !kraj 

W dalszym ciągu ~voich ~eznań Dowbór o- dźwigał się t.:e zniszczeń wojennych, kiedy Z U r ~ l pisuje :zebrania SN w Piotrkowie gdzie udał n:ąd _ demokratycznr budował przyszłość dla ro li:. ~ się w K lk k" N b 1 t botmka, chłopa i inteligenta polskiego - w 
. raz z ra ows im. a ze ran u ym o- tym 6amym czasie Dowbór blen:e udtlał w nie 

1 
Nr. 58 (39) - Warmwa-tódt, dnia 9 wrze.śaia ~U4 ..r. • R11k "I 
Nasz Dow bór 

Dnia 23 sierpnia r. b. na posesjJ I W r. 1918 wst:tpil do wojska, do 
prz~ ul. ~ajnikow~j i•56 w maga- sikoł}' ·podchorążych. Jednak za ś-..i­
_ZiJlle Od~1ału ~rogowego wypłaca- I śnięcie koledze zegarka I inne iiadu· 

~ z.a robki robotn~ kom S&Onowym. W .iycia v:ostał wy]<!lJY · 7. woj~a i ,.PO-iba . 
-Ym samym. czu1e przybyła z listą . ~fony uariy. 

składek dobrowolnych komisja straj- . w koń u ·l9"" ..... • il d • -d • I 
k · d b · 'k · . . , e "'u 1. wroc o 1-JQ 11 

owa Je wa n1 ow, zb1eraJąc sk1ad- d f"l ł 1· h · , . e 1 owa po u 1cac miasta w mun· 
.ki J1a bohatersko walcząc~h robotni- .1u ...... o.f" ki ._ • Y TH pra.,,1e 1cer.s m, o„seytym 
kow \V 12 tygo\łniowYID strajku. . • . 

• _. . . makaronami, ma1ąc na p1ersl szereg 
Kilku zaledwie robótmków ·tdażyło m- 'aJ .,.,._.Jl j--> k boh 

. • • ni . ;"1~ł ugo ~na nasz ater 
.wp1~a~ swe składki, gqy zaintereso- pa.radowa} z temi Gdznakami, 'alh!>' 

wal się t~m. ~ecny na ~lacu Sta.ni- wiem w grudni u 1920 r .• kiedy Do,_ 
slaw Dowbór, pracownik Urzędu bó ·w t _ t . 

1 
• u 

. . r o ... ariys \VJe n ewuut zna,1uo-
Rontrul1. Podszedł -do członków Ko- j l · · Y - " • ds -..l> d 
· · „ S 'k- . . . wa się O? ,,.1...npvrze , po zo:u 0 

m1SJ1 traJ oweJ, poprosił o hstę, e· ni d 'f' ... d j . ·' . - . eg-o po -o 1cer "an ąrmer 1, zerw.u 
beJr'lal Ją I sch'lwllł · do kieszeni, Bo-- m - · 1 I ł d · l u .„·?01 e pow e zin · 
~wiad.::zajcć, że . zbieranie składek ta- · ' 
kich jest niedozwolone zgodnle i za- -...:.. Pamięt.e.j . łobuzie, ;e Jak je.suze 

rią<lzenie K.o.misana Wojewódzk!e- · ru t.o włoiys~. to p6jdziesi do ~ 
. minału.. 
JrO. 
· Z ·tego \vym'ka, te na t~renie ~a· 
gis~ratu wolnt> ~bier,~ć składki na 
Wfz;vstkie sanacyjne instytucje, na­

DA LSZ.4. DZI A LA LNOść._., 
SP-OR.TOW A 

-~et gdYtJy pracownky i robotnicy nie .C2lowlek taki ja!\ Dcwbił_r nie 1710-' 
dawali dobrowolnie, a pod Pł'e!!jlt b siedzieć spokojnie. Pr?buj~ szn."° 
·s~ycb vrułoionycb, natcmiast n;e "f.e:a w d7.ialalności !!portowo - pol~JI' 
Wolno zbierać na Strajkujących j gło- t ("~r.ej. J de li piS~emy politycznej,' fO 

®j~ry:.;h rob~tnikó~„ . . . l dlatego, te jego działalność na nl~e 
O'to 21~admcza rozn1ca, Jalta zach o- 1 tJ!. ru wej ma duio wspólnego s .po. 

dil J>O'mi~<by socjalistyca:nym ~agi· · lityk~ · 
stra.tem a riądami Komisana. So- j 

1 
. . 

· 1· t M · t t d • · · e~t członkiem (r. 1926~ klub~ c1a oS yczny a.gis ra aJe sam p1e- . ' "" 
niąt:!ze i!traJkujący~ wlóknianom, a j „B eg"'" isbileJ~cego przy .'?'· D', )~ 
n:iwet górnik<>m, ta rządów Ko.misa- j t_vm c~as!e . d~~o._ lurłzi ~miertbł.,_~11-

.... . • ...... \_ .j._..J....f t.' 1~.1 f I :-e> .• nic: ~et rrlz!\V~go.' "te r "Oow..a:r 
:#lh ':'\ff! wOUJ~ 2.?11\!"t'a<: ylert ~zy na . 
~railcu~cy<:łt. · .1 gTalTiiuje do Strzeleckiego Klubu · · · l ~portowego Falsauje pro~kul l'e· 

. KTO TO JEST OOWBóR 1 brania czlonków · „Biegu„ ; dokonr· 

·Zn•Jąc tego paaa. nie d-złwi nas je- wuje fuzji &e SLrzelcem. N a członków 

go zaclt~~ie. Za koml.sana nabra1 · 211.nędu klubu „Bi~g'' zro~lono odpo­

JlP.Wl1oścł ~ebie, ro~ta.1 bowi&n prze- wiedni nad.;k ( gr,)źba ~dukeji) I 
niesicmy r Wydzlalu Stalystycz.nego spra,va ucichła. . 

.IN samego Urzędu .~ontroli na stano- f'~ktem jest, ie kar jera sporto\\°a 

\l'isko referenta:. Do""Ą·bora jut zwlchtU~ta. 

WNIOSEK 
Ara.n!oW"aPo .wego eusu sprawę 

prtecłw ldrerown•kowi garaiu o nadu· 
:ircia. W garażu były nadułycia tyl· 
k~ dokony'wane prz~ osobę, kt6rs na JeślJ thodzJ 0 teren pracy ta\11.-e>rlo-
k9misji · dyscyPlinamej wystąpiłe w I ~-e) Do'Vbora. t.o fakt przeniesicr.ia ·. 
-'' • • .n_ D ·e ·.t.nl"J. ofert.a I g.> s Urzędu 8tatystycznego do U nę-rou sw1aa~a... op1 ro poz. "' I 

t ·.i. - il ł .t. • dek ~n I du Kontroli świadczy dobitnie e mo-a s1~ n;a~ a 1SW1a po.,. ...... 
·samobl>j~'two. Pierwszy wa.tnic,Js.iy n.lno~c:i jel{o protektorów 

'\\rystę-µ . Dowbora i ramienia Unęau Un4d kontroli s.taje się prredsta· 

1'\.ontroli na~pił w tej U> spraWle. n\11 dla rozblty<'h iegla.n:}· politycz· 
gdzie wy9lępowal 'ako . prokura.tor tJych. Pierwszy teglan %blęk:t.ny U. 
komisji dyscyplinarnej . l Zalewski, który w r . . 1926 \vyr!lia.ł 

~WOJSKOWA" PRZESZLOść sic; krytycznie o osobie Pilsudskiego, 
DOWBORA dopiero niedawno do.stał nagrod~ od 

W r()}ru 1917 Sta.n.islaw Dowbór 
został wydalony -i P. O. W. za rozbi­
jackii roh()tę, ia gadulstwo ( Qek.on· 

spirowanie). Na zakończenie swej 
f•rtrna.tei.nośd do P. O.· W„ eostał 
obity laską w herbacla.rnt „ł...odzia­

nln" priy ul. Radwansk!ej pn.e2 lnL 
W!od~imiena Kurpia • Kono~yń­
skiego, komendanta podch. p_ O. W., 

C2.łonka O. K.. R. P. P. S. 

s~du l.l. B. W. R. pod przew. adw. A. 
Obuchowicza. Po tern by} gorącym 

piłsudczykiem, Pncszedł ewoludę 

pn.ez wszystkie prawie partje. Stą.ł 

na C7.ele z. 7 ... z„ skąd go usunięto, . . 
aby nle prze.szkadzaŁ 

Dn.igf teglan to Dowbór, ma}!!cy 
kar~ E:woją mocn.o za-pisaną 1 ~· 

r. nekreślanli. l<l .nawet na niej k.le-­
by. 

mawia.na była sprawa samorządu. ~t~dy t~ legalnej dzialalnośc! faszystowskiego Stronnlc 
Dowbor v:,~zedł do tak ~wanej '!~dmmistracjl twa Narodowego, którego głównym celem by­
Z~stęp~zeJ pod ps

1
7udommem M7llck1. „Adm!- ło ponowne wprowa~enie w Polsce rządów 

nistrac)a Zastępcza miała organizować aparat fabry kantów i obszarników. 
adrni.nistr~cyjn.o-samorządowy, iktóryby w wy- Następne pytania Sądu i pro'k:ur.atora pn:e­
p~dku objęcia władzy w wyzwolonej od ~le~ chodz., do sp.T'awy illo tatki mnieMrionej w 1934 
cow w Polsce - '?1iał być powołany do zyc1a roku w Tygodniu Robotnika., a dotyczącej fak 
prze,; faszyst<:iwskie Stronnictwo Narodowe. tu niedopuszczenia przez oskarżonego do zbiór 

Już po wy,;Wolen!u Dowbór ja'ko aztonek kl na rriecz straj~ujących roi>otn1ków. 
PPS, do której wkradł lię dla zamaskowania Dowbór nie umie powiedzieć dlaczego not.at 
swojej antypaństwowej roooty uczestnlay la- ki tej nie sprostował w prasie, dlaczego ca! 
tem w zebraniu SN w mieszkaniu adw. · Kotow kowitym mllczen1em, które potwierdzało jego 
skiego przy ul. Sienkiewicza. Na sprawie ze- winę, pokrył ukazanie się tego artykułu, który 
znaje on wykrętnie, że pn:yszedl do Kotowskie przedstawiał go jako faszystEt-gorliwego stró­
go żeby pożyCtZyć ksląi!k! potrzebne mu do stu ża interesów nnacyjnego rządu, oraz jako o­
diów wyższych. Jak w rtzeczywistości wyglą- Kusta., który sprzeniewien:ył :znaczne sumy 
dały te studia - wyświetla nam właśnie obec w ówczesnym Zarządzie Miejskim. Nie ,;aprze-
ny proces. · czył arty.kulowi, bo byl prawdziwy. 

Kto wiedział o przeszłości Dowbora 
Prokurator, wracając jeneze do 1prawy u-1 :ze ślecktwa1 Do 1948 roku nikomu nie mówi• 

dz1alu oskarżonego w Stronnictwie Narodo- łem ·o swoich kon'tak'tach z SN-mówił Dow­
wym pyta: Czy ~karżony mówił komu! o bór . 
swoi~h kontaktach z SN1 Czy 011karżooy ujaw Jest neci;ą c:haraktaryatycm, dla kle:nmku 
nil się? działaln~cl byłego 1ehetarza PPS w Łodzi 

Oskar.żony. Parę dni przed konferencją wo- Wachowic:a, ie wiedząc o udziale Dowbóra w 
jewó~ką PPS rwrócilem 11ię do Wachowicza SN J,esiz:cze pn:ed '.konferencją nie za,protesto­
i powiedzlalem mu o tym„ Wachowic:i powie- wał, a przeciwnie wysunął go do Rady Woje­
dzlal, . że sprawę tn:eba rozpatrzyć, ale po u- wódzklej PPS już na konferencji. 
kończeniu konferencji s~ :i:an;ądził nutępnle postępowanie dowo-

Dodatkowo Sąd odczytuje uznania Dowbóra dowe. 

Zeznania świadków 
Sw!oadkowie U!2ruSJ.- ipOO przye.lęgq. sklep dla przeds!ębiorq prywatnego. 
Plerws:zy ze-znale świadek Włady11ław Lewan Następn1e przydzielił m11.1zyny ślusarskie 

dowsld Załatwil on :za pośrednictwem Dow- d1a GaJ.ewic:za. za co za p<>Arednictwem świad· 
bóra kilka spraw w Urzędzie. !ka otrzymał kupon na jesionkę. 

:Plr7ied tld 100 t 1 zloit·-" Za irpn;ed.ał krosien ob. Kurowskiemu otrzy-
oe WS'%T5 m za Y. ęcy 1~ ro- mał 100 tysięcy złotych 

stal przymelony 1klep na cukiernię pod firmą I · 
All Czołak pre:y zi>legu ulic Piotrkowskiej Za pMWolen.ie przewi-ezlenla ip1an.ia:i.a do Byd 
! Południowej. Sklep ten pn:eznaczony był 7.a- goszczy otrrymał 40 tysięcy- tłotych. 
sadniczo na spółdzielnię dla pracowników OUL I tak dalej, I tak dalej - mnoil\ aię łapów• 
- . jednak Dowbór nie zawahał 11!ę dla oso bis ki, J.akie otn:ymywał Pan Dyre.ktor by móc pro 
tych korzyści cofnąć przydział i prt:eznaczyć wadzić wygodne 1 wykw1ntne żyde. 

Lapówki. łapówki.„ 
Swiadek Tomczak eeznaje, te za wydrlerta­

wlenie przedsiębiostwa wędliniars'ldego wpła­
cił Dowborowi 50 tysięcy złotych, następnie 
zaś za obniżenie tenuty dzierżawnej z 1,8 do 
1 procenta wpłacił 2 rnzy po 35 tys. zł. Poza 
tym wręczył Dow'borowi 100 tys. d. otrzyma­
nych od Czaplickiego i 60 tys. zł. otn:ymanych 
od Paszk1ewiczowej za przydzielenie jel mie­
szkania w domu będącym własnością OUL-u. 

Z tej 1umy Dowb6r dał •wfadkowi 15 tyw. Jl. · 
WS11:ystkie te tranzakcJ.e były ,;ałatwiane w ga 
binecle Dowbora. 

Swiadek Szatkowskl Stefan, handlowiec, 
dwukrotnie w llst<>pad:zie 4. grudniu ubiegłego 
ro'ku wręczał Dowi>orowi w jeqo gabinecie po 
50 tys. zł. za przyspieszenie aktu kupna skład­
nicy złomu w Łodzi przy ul. 11 Listopada 103-
105 wraz z remanentem poniemleck1m. 

W faszystowskim podziemia 
O politycenej działalności Dowbora w okre-1 którym wyraził 1wój l'tOIU!lek do nowe! n„ 

sle olrnpacj1 i po wyzwoleni'1 składa obszerne czywistoścL , 
zeznmia świadek Zwlerzewicz Ewaryst, przed- Prokurator: - iK'lo ze'1edł Do-w4>orowi pc:l9l)u 
wojenny działacz Stronnictwa Narodowego w giwanie 1ię pseudonimem Mtllc:kił 
Lodzi, ławnik :z ramienia tego stronnictwa w Swiadek: - Ja mu ,;aleclłem. 
magistracie łódtzk!m, karany sądownie za po- Prokurator: - Jakie miała cele Organ.lsac:ja 
gromową akcję antyżydowską. W końcu paź- Wojskowa? 
dziernika 1939 roku wiceprezydent Zgierza Za- świadek wyjaśnia, te popr:zn: tę organJ&e.cj,ę 
jączkowski przekazał świadkowi ówczesnemu mieli być wciąg11D1 ludzie do SN, Swiadek R• 
przewodniczącemu zarządu okręgowego Stron- pn:ecza, jll!koby Orgml:z.a.C}a Woj6lc.orwa. mitia 
nktwa Narodowego - oskarżonego Dowbora, kiedykolwiek cele charytatywne. Zaprzeaa 
rzwerbowanego do Organizacj1 Wojskowej u- równ ież, jakoby kiedykolwiek powiedział Dow 
tworzonej przee; to stronnictwo. Swiadek wydał borowi, że jest delegatem ,,rządu podE:lemne­
Dowborowl polecenie wciągnięcia nowych lu- go''· bo też faktycznie nlm nie był, był tylko 
dz! do organizacji. W roku 1940 Dowbór do- kierownikiem biura. 1ubdelegatuiy „rz:,du" na 
starczył świadkowi czlowleka wykwalifikowa- okręg łódzki. . 
nego w fałszowaniu dokumentów n!emieck!ch. Prokurator zapytuje, ery wydawał poleceni& 
Wskutek wyjazdu Dowbora z Łodzi świadek Dowbor<l'Wi jako unędnlkowi państwowemu, 
traci go e oczu, ale w końcu 1942 roku znów czy też ja'ko członkowi Organlzaćj~ Woskowej. 
nawiązuje :z nim kontakt i przypomma mu Swtadek: Nigdy jako urzędnikowi państwo· 
jego przynależność do SN i wynikającą stąd wemu. Wydawałem mu polecenia jako cełon­
konieczność przestrzegania subordynacji orga- kowi Organizacji Wojskowej SN. 
n1zacyjnej. Władze naczelne Stronnictwa Naro Prokurator: Kto był obecny na zebraału 11 

dowego szukały wtedy ludlli zdolnych do pra- Kotowskiego - latem i945 r.1 
cy w tak zwanej Administracji Zastępczej. Swladek: Kotowski, Bryński, zapronony 
Swiadek wydał Dowborowi polecenie organiza przeze mnie, Dowbór 1 inni. 
cyjne, by przen1ósł się do Warszawy w celu Prokurator zapytuje, czy Do'W'bor robll .łwiad 
rozpoczęcia pracy w tej dziedzinie. W roku koWi kiedykolwiek wyrzuty za to, że zaproail 
1943 świadek spotykał się z Dowborem w War go na eebranfe do Kotowskiego. 
Sllawie i w pewnym lokalu na Swiętokrzyskiej Swiadek: - Nie. 
przekazał go przedstawicielowi władz naczel- Prokurator: - C,;y Dowb6r prosił w• o 'li• 

nych Stronnictwa Narodowego - adwokatowi łatwienle mu korzystania z biblioteki Kotow­
„Ryszardowi'', Po pewnym czasie świadek zor- skiego. 
ganizował zebranie, na którym wygłosił refe- Świadek n1e pr:zypomlna sobie niczego po-
rat o sytuacji wojennej. Dowbór był obecny na dobnego. 
tym zebraniu. Z polecenia świadka Dowbór Przewodniczący zapytuje, dlaczego po po­
ita iął się zaopatrywaniem członków SN w fik- wrocie z obozu świadek ewrócił się do Dowbo­
cyjne dokumenty. Gdy po pewnym czasie świa ra. 
dek zagadnął Dowbora, jak rozwija się współ- Swladek. - Szkoda mi go było stracić dla 
praca z „Ryszardem'' - Dowbór oświadczył Stronnictwa Narodowego. 
mu, że jest z tej współpracy zadowolony. Zeznania składa jeszcze świadek l(urowskl, 

Vf marcu 1944 roku świadek ,;ostał wywie- kt6'ry za pośTednictwem Lewandowicza dal 
:zlony do obozu w Stuthofle, a po powrocie la- Dowborowi 150 tys. zl. jako łapówkę za 
tern 1945 roku - e:aczął interesować slę swoi- sprzedaż tkalni mechanict.:nel w Bełchatowie. 
mi dawnymi współpracownikami, a więc i Dow Za sam zaś kupiony obiekt zapłacił Skarb<>-

wi Państwa 143 tys. zł. 
borem. Zaprosił go na „pogawędkę towarzy- o godz. 17-ej Sąd zarządził przerwę do dnia 
ską" do mieszkania adwokata Kotowskiego . dzisiejszego. Prawdopodobnie ddsiaj nastąpi 
Na zebraniu tym świadek wygłosił referat, w zakończenie pr:zewodu sądowego. 
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Dowód osobisty 
Spotka/em wczoraj na ulicy mego przyjacie· 

1a, Kazia. Bardzo się chlap ucieszył, klepnqł 
Jpnfe z radości w ramię i powiada: 

Str. I ' 

•• Zelazna lf.urtąno„ reahcll 

Zachodnie metody zamykania granic 
Wstęp tylko dla element6w profaszystowskich 

- Z nieba żeś mi, IJiacie, zleciał. Chodi, 
pójdziemy na pocztę. 

W czasach, gdy „demokracje zachodnie'" wackim na konferencję międzynarodowego 

nie były je~cze owładnięte ma,nią prześladow bima socjali6tycmego w Londynie, - tym 
- Na pocztę~ - skrzywiłem się z nlechę- czą ; nie cierp iały na 0&tre ataki oiblędu anty- baadziej, że w wyni1ku tej konferencji 6-0cja­

c1q. - Nie, nie pójdę. Na poczcie tłok i ogon- komunistycznego, o•trzyma.nie wizy wjazdo- liści po•l5cy i czecho,słowac-cy opuścili de!:ni­
ki i w ogóle nie widzę potrzeby... wej do Francji, Anglii, USA było raczej zwy- tywrri·e „gościnną'" instytucję pp. 13evinów, 

wzorowej, integralnej ,,demokracJI zachod· 
niej". 

Tłumy wrzędniGców i policjantów, zajmu:f11· 
cych &ię w Paryżu, Londy.ni.e i Waszyngtonie 
badaniem „prawowiemościi" wdzowycil\ peten· 
tów, nie zaw&-ze jednak oka'Z.lują względe:n i!liJch 
hvarde i nieczule sexe. Gdy chodzi o róż,nych 
Mikolajczyków, Tsaldarisów, Puel)derów i Du 
chaczków, mo<l:ni władcy wi'zow-i maruifes1ują 

maksinmm po•śpiechu, gorliwofoi I u.przejmo· 
ści. Komiwoja:ż eorom międzynarodowej reak.cjoi 
udziela si ę 5.ZyibJw i s•kutecz.nie wiz, d~ądkol 
wiek tylko jechać zapragną, daje Im si-ę nie­
kiedy samo·loty mądowe do dyS1p<XLycji, przyij• 
muje się kh gościnn ie i gorąco. 

_ A!eż frajerze _ przerwał mi Kazio _ kią i niezbyt uciążliwą form~lności'I;, polega· Blumów i Schumacherów. 
nie rozumiesz, że idę podjąć większy przeknz Jącą przede W6zystk!m na ms.zczenm opłaty Sa jednaik nowe fakty. ilusLrujące znakomi-
pieniężny? · I za przybicie ste.mpelka w tym czy mnym kolll- cie metody i sposoby homeryckie} wojny wi-

R S111!ac:e. zowe1. Rząd fra.ncuski odmówi·! udziel~n:a W!Z 

- ozumlem - odparłem chłodno. - W/in- Obecnie te idylliczne swsu1nki zmieniły delegaoejom polskiej, jugoslo•wiańs1k;~j l wę-
szriję ci nawet, lecz ~r~y~nasz, że to twoja się radykalnie, zwlaszcza odkąd „demokracje gierskiej na m'.ędzynarodowy zja2d w sprawie 
prywatna sprawa, turlz1ez interes... zacho·dnie" 61lanęly pod znakiem „doktryny pomocy dla Grecji Demokratycznej, !ctóry od 

- Nieprawda! - krzyknął przyjaciel. Trumana" i „planu Marshallą". Dz:isia} wszy· był 6ię parę dni temu w Paryżu. .Przen : knąć 

To także twój interes, bo wiem, że teraz z for· stkie t!'! kraje, maszerując i marshaJizując w po.za francuską „żelazną kurtynę' udało s;e 
1ą krucho stoisz, więc ci z przekazu zaraz po- zgodnym 01rdynku, czyn i ą wszystko co. w ich jednemu jedynemu tylko Po!akow:, k~óry 
życzkę odpalę... mocy, by utrudnić albo i uniemożliwić lu- sz-:::zęśl wie był posiadaczem pas!. )C>rt.i dyplo­ Mając to wsi:ystko na uwad'lle, trudno nie 

dojść do w:nriosku, że - aby uzysbć wzglę· 
dy „demokracji zachodniej" i wizy na paszpor. 
cie od jej czynruików urzędowych, najleipiej 
być dziś reakcjonisitą, neo • faszyst!l, lub CO· 

najmniej gorliwym zwolenn:iildE!llll „plamu Ma.r· 
shalla„." 

Ten sz-czery okrzvk zadecydował, że już 
bez Wllhania uda!em się z Kaziem na pocztę. 
boszlfśmy od razu do kasy, ale ob. kasjerka 
stw'erdzfla, że nie mamy polecenia wyplaty, 
wobec czego winniśmy stanąć w kolejce do 
sąsiedniego okienka. Stanęliśmy w kolejce i 
po tzw. pewnym cza81e dotarliśmy do okienka. 
Kazio szarmancko przemawiając podał zawia­
domienie o przekazie, ale ob. referentka zgasi­
ła jego swadę krótkim: proszę o dowód osobi· 
styl 

- Dej legitymację związkową - poradzi· 
lem z właściwą sobie życzliwością 

Przyjaciel mój sięgnął posłusznie po legity­
mację Zw. Zawodowego Zbieraczy Znaczków 
Pocztowych, lecz ob. referentka oświadczy/a, 
te to żaden dowód. - Tu - nawet - dodała 
- adresu pańskiego nie ma. 

- Czekaj-no - rzekłem do Kazia - a gdy 
byś tak pokazał legitymację pracowniczą? 

dziom z nie-dolarowego świata dostęp i do- matyczne.go. Mało tego - tenze nąd 5óu­
jnzd na obszary państw zacfwdnich. mana - Bluma odmówił równie:i: wiz wjazdo· 

Ni e "będziemy tu rozwodą;ić się nad C'hr7y· wy<'h 50 artystom bulgar6'kim, którzy mie!i 
dliwymi 6Zykanami, nstosowanymi wobec w2·1ąć ud?Jia.J w fes1ivalu młodzieżJwym w Pa· 
Ireny Joliot-Curie i Lou.is SaiUamta prze;. po- ryżu ... Dalszy ciąg, oczywiśde, nastąp:. Już 

licję nowojorską, mimo że osobistości te mia- nie tylko działacze i politycy, a.le n?.wet śpie­
ły wizy w Z'llpełnym porządku. Nie będziemy wacy ~ tancerze z krajów demokratyczny<.11 
też ~ozpamiętywać sprawy ni·eudzielenia w;z I uznan:i ZOS'tali przez reakcję Zach0rh1 za eie­
wjazdo•wych socjalistom polskim i czei:hosło- meni niepożądany, pal I niebezpieczhv dla 

"' Wielki krok naprzód 

Bardzo śmie=a j~1 ta „ohr=a" taktyka 
„demokratów zachodnich" i~rzecz jasna-ni<: 
prócz kompromi1tacji przynieść im 111ie może. 

„Nie chcemy być na zar końcu'' 
PZPB w Zgierzu walczą o plan 

Chyba nie wi-elu z na'i się orientuje, że 
swetry, pończochy, bieliz.na wyrabiane są prze 

miesiącu. rzu do•szly już do kresu swych możliwości pro· 

Kazio pokazał legitymację pracowniczą, ważnie ze specjalnej przędzy, którą dostarcza 
lecz ob. referentka stwierdziła, ie uprawnia nasz niedaleki sąsiad - PZPB w Zgierzu. 

Ale z dmgieJ i;trony, gdy przyszedł nowy dukcyjnych? Sądzę, że nie. Jeśli istnieją labry 
dyrektor techniczny, tow. Stańczyk, i skon- ki, które od wielu miesięcy wykonują swe pia 
trolowal maszyny w oddziale przygotowaw- ny z nadwyżką, to dlaczegóżby do nkh n.ie 
czym stwierdził, że wałki rozciągowe na wszy- miały należeć PZPB w Zgierzu? O.Iła jedynie do korzystania z taryfy ulgowej Załoga PZPB w Zgierzu rozżalona jest tro-

na pociągCJfh KEŁ, a n.ie podejmowania pie· chę na pra-sę. 
niędzy. - Gdy pi6.zecie o pnzemyśle bawełnianym 

stkich :i>rawie ma.szynach są źle nastawione. Fabryka rozporządza tak poważną TezeTW'ł, 
Po przestawieniu wałków podniosła i;ię wydaj- jak 15.000 nieczynnych wrzecion z trzeciej z.mia 
ność pracy. ny. UrochomieniE; tyc.h wrzecion pdi:zwoli na _ Hm, hm _ zmartwiłem się bardzo. _ i jego osiągnięciach, to zaws-ze wtrącacie, że 

Więc w takim razie może _ metryka? do z11kładów nie wy?ełniających planu na.Jeży I oto w przeciągu dwóch miesięcy wzrosła dals7e podniesienie produkcji w granicach 20 
przeciętna dzienna wytwórczość przędzy z procent. Wzrost dyscyp1iny pracy j€st niemniej 
6.300 kg do 8.000 kg. Ten poważny wzrost pro· ważkim czynniikiem. Ob. referentka uśmiechnęła się na to ironicz 

fe. - Metryka? - powiedzialn. - Niech pan 
~chowa swoją metrykę, przyda się panu do 
ślubu, albo do pogrzebu, mnie ona nie po­
trzebna. 

- Więc co pani właściwie potrzebne' 
tawołaliśmy głośno z Kaziem. 

- Palcówka. Prz •najrnnie/ - palcówka. 

Kazio zafrasował się ogromnie l już miał 

ejść od okienka, gdy nagle przyszło mu coś 
d-0 głowy, bo zaczerwienił się i nachylając się 
do okienka, szepnął: 

nasza fabryka" - sk :wży i;ię jeden z tQwarzy· 
szy. 

No cóż. Była to przecież prawda - stwier· 
dza przewodniczący Rady Zakładowej - nie 
najlepiej ipracowaliśmy. W roku ubiegłym pla 
nu nie wykonaliśmy. VI/ styczniu mieliśmy 
78,7 p.roc. planu, a w lutym wykonaliśmy plan 
w 81,6 nroc. Nic d:z;iwnęgo, że wszvscy rnieh 
nas , na językach", Ale od pewnego czas11 
w dz·my znaczną poprawę Dokon na n feda • 
no zmmna w kierownictwie również przyczy­
niła .~ię do zmiany warunków pracy i powiedz­
my więcej - do zmiany ATMOSFERY w fa­
bryce. 

dukc}i nas·tąpił przy tym samym wspólczyrnrri- Wydaje mi się róWTuież, że indywidualne 
ku uruchomienia i przy tej samej i.Iości robot- wspólzawodnictwo nie nabrało jeszcze należy· 
nic, co poprzednio. Niezależnie od zwiękiszenia tego rozpędu. Wprawdzie dziś rozwi·nęło się 
produkcj.i osiągnięto również poważną popra- ono już nieco w porównaniu z grudniem ubie· 
wę jej jako .~ci. Ods.etek pierwsi.ego gatunku glego roh1, kiedy to w fabryce, zatrudniającej 
tzw. primy wzrósł z 65 proc. w lutym do 951 1.400 osób, wspułzawodniczylo aż ... 10 robot· 
pro~. w kwi e tniu. OczywiS<:ie, nie bez wply"\ •u n:c. Ale i dziś Ilość Wt;półzawodnlczących nie 
pozostawał tu i ga•unr-k surowca, nie m mo przek•oczvla 129 osob, co jest c fr!l stanowczo 
wszystko nie ulega wątpliwoś<:i, ze usprawr. ·e· za małą w stosunku do tak licznej załogi. 
nie procesu produkcji orzyczyni/o sif; do pod- Wszystko to wskazuje, że współzawodnlc-
niesienia jakośc! przędzy. two w pracy w PZPB w Zgierzu rozwija się po 

- Proszę pani, nie mam „palcówki", 
2a to posiadam kennkartę ... 

ale I w rezultacie w marcu osiągnęliśmy już 
Jeszcze jedno. Do niedawna robotnice fa- niezupełnie właściwych torach i że uległo o­

bryki zamie;;zkałe w Ozorkowie (a jest ich o- no pewnym znieksztalceniom. 

- Posiada pan kennkartę? 
referentka. - To czego pan od 
wił? Kennkarta stanowi dowód 
gorszy od palcówki ... 

- przerwała 
raw nie mó· 
osobisty nie 

znaczną poprawę, a w pierwszej dekadzie kwie 
tnia wykonaliśmy nałożone przez nas zadanie 
w 97,8 proc. Jednym s~em zbliżamy się do 
upragnionej setki. Wczoraj np. mieliśmy już 

dz.i -ewięćdziesiąt dziewięć i jedną dziesiątą 
proc. Już tylko ułamki procentu dzielą nas 

Kiedyśmy odeszli od kasy, Kazio zauważył, od pierwszego naszego celu - wypełnienia 
i~ nie rozumie, w jaki sposób - trzy lata po swych zobowiązań. 
odzyskaniu niepod/egłOści - karta rozpoznaw Byli tacy, którzy mówili, że głównll przy­
c~a G. G. za~tęp,uje nadal pol~kf, dowód oso- czyną nie wypełnienia planu jest brak siły ro· 
bis.ty. Odpowiedz na to znalezlis~~ przegl.ą- boczej niezbędnej dla pełnego uruchomienia 
dając karty kennkarty, na drugie] strome, trzeciej zmiany. Rzeczywiścfe, w miejsce zapla 
której stało jak „byk": „GULTIG BIS 11 JUNl nowanych 76.000 wrzeci-on kręc!lo się ich w 
1948", co „po naszemu" znaczy: „WAŻNA DOI fabrvce tyiko 61.000. Obniżyło to , rzecz prosta, 

koło 200), pracujące na drugiej zmianie, zmu- Opinii publicznej znane są nazwiska słyn· 
szone były porzucać pracę na pół godziny nych przodownk pracy i reko'Tdzhstek w Zgie­
prz~d gwizdkiem, gdyż ostatni tramwaj odcho- rzu: Marii Podradzińskiej, Antoniny Nowak, 
dz!ł do Ozorkowa o godz. 20.50. Wskutek in- Franciszki Karczyńskiej i w ielu innych. Na· 
terwencji kierownictwa fabryki prze·sunęła Dy zwiska ich do niedawna często zdobiły Tabli· 
rekcja Tramwajów czas odejkia ostatniego ce Zwycięzców. Ostatnio z winy jakiegoś urzę 
wozu o 20 minut. Przyczyniło się to do znacz- dni.ka meldunki o wyczynach czołowych ro1bot 
nego podniesienia dyscypliny pracy i lepszego nic w PZPB w Zgierzu n ie docierają do prasy. 
wykorzystania czasu roboczego. Przesunięcie Trzeba by było, aby i tą sprawą zajęły s.1ę od· 
odejścin ostatniego pociągu jeszcze o 20 minut powied!]ie czynniki. 

11 CZERWCA 1948"... jej możliwości produkcyjne i wpły~ęro na za-
E. Tam. łaman.ie planu produ·kcyjnego w ubiegłym 

rozwiązałoby całkowicie to zagadnienie. I dla- Pomimo wytkniętych braikó'"' (któż z nas 
tego zarówno dyrekcja PZPB w Zgierzu, jak i jest zupełnie od nich wolnv), trzeba stwier• 
robotnicy proszą o przeprowadzenie tej sto· dzić, że PZPB w Zgierzu zrobiły w ciągu ostat· 
sunkowo niewielkiej zmiany w rozkładzie jaz- nich killm miesięcy wielki krok naprzód i chy· 
dy. ba nigdy nie będą juz więcej tkwić na szarym 

'l~EN. 
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Czy to wszys·tko oznacza, ie PZPB w Zgie- końc.u. 

rozpoznać i biec za tym spadochronem, by I tu z sobą jednego porucznika z przed woj­
go w żadnym wypadku nie zgubić. ny. Do naszej organizacji wstąpił kilka 

W 1943 r. miałem taki wypadek na Lu- miesięcy +emu i prosił mnie, bym go za· 
belszczyźnie, że w czasie odbioru zrtutu brał do oddziału. Naz}"va się Łazarski Bo· 
ludzi ,jeden ze spadochroniarzy - kobie· lesław, ps. „Chmura". 
ta, spadając głęboko w las, zawisła na bar- „A no daj go tu" - mówi „Janek''. 
dzo wysokie; sosnie. Krzyczeliśmy, szu· Zobaczyliśmy oczywiście nie „Chmu-

O_ NIEPODl[G~ 
kając niefortunnego skoczka całą noc, aż r~", lecz ,.Chmurkę", tak go też nazywali· 
dopiero nad ranem ::naleźliśmy ją omdla- śmy już do końca wojny. 
łą 30 mtr. nad ziemią. Był to miły chłopiec, wszyscy go bar· 
Było to w lasach Parczewskich, w oko- dzo polubiliśmy. 

BRYGADY Al - Z'IEMI KIELECKIEJ - licy. Właaowa. („Chmura o0ecnie służy w lotnictwie. 
Doświad;:;zenie nauczyło nas, że nie wol- Natomiast ppłk. tow. „~uchy" w kilka dni 

no zgubić z oczu skaczącego z samolotu po tej rozmowie zginął w walce z Niem· 
---w AKCJI BOJOWEJ 

,.Niech panowie z Londynu dumają 
jak ciemiĘżyć dalej Polski Lud, 
niech faszystom na śmierć nas wydają 
władzy nie da już im żaden cud. 

Pieśń zwycięst\\ a niech zabrzmi wok'.>łO, 
My za wolność idzi!my na bój, 
do twierdz przypuścimy szturm 
do więzień i do turm, 
na bój, na bój, na krwawy bój, 
hej ludu zbrój się zbrój! 

człowieka. cami). 
Gdy wszyscy z0stali przeinstruowani i Gawędzimy sobie tak z nowoprzybyły· 

I Noc była widna. Blask księżyea oświe- każdy stał na swym posterunku, położyliś- mi, gdy nagle ... 
cał wierzchołki drzew, które rzucały wy- my się z „Jankiem" i „Marianem" spokoj- •Nagle, gdzieś je~zcze daleko zawarczał, 
dłużone cienie, stwarzając nastrój tajem- p 

nie na środku '(:Olany i milczą nadsłuchi- tym razem prawdziwy głos motoru. o 
ni czy··· WokóJ: panowała cisza··· waliśmy. Tleż b razy wstaliśmy oszukani chwili nieco przycichł, poczym znów się 

Po przybyciu na polanę, bataliony zaję- orzez szum lasu, który porusza;ąc swymi odezwat, coraz głośniej i potężniej, aż wre· 
ły swcje stanowi~ka na brzegach otacza- konarami, wygrywał wszystkie melodie. szcie zrozumieliśmy, że lecą nareszcie. 
iącego lasu. Jeśli chciałeś znaleźe w tym szumie leś- Wszvscy zerwaliśmy się na równe nogi. 

Na polanie pozostała jedna kompania, n) m melorlię silnik~ samolotowego, to i ją Kilometr, może półtora nad lasem, 
która miała zadanie przygotować ogniska można było uslvszeć. przesunęł<> się maleńka~ czarna plamka na 

Partyzanci Armii Ludowej 
w bojach kują puyszłości swój los, 
by bez panów, burżujów i wojen 
świat zwyriężyć i p:awdzie dać głos. 

Pieśń zwrięstwa niech zabrzmi wokoło 
i t. Cl.". 

i w oznaczonym momencie jednocześnie Ze Starachowic przybył aktyw Polskiej zachód. Wycelował dobrze. Tylko za mo· 
• podpalić. Przy każdei kupce chrustu sie- Partii Robotmcze; po to, by otrzymać broń cno na północ. Komenda: „nie palić''. Na· 

działo dwóch ludzi z zapałkami i czekali ' doszlusować do odclziałów A.L. le'ży się upewnić, czy czasem nie są to tom· 
na rozkaz podpaltnia ognisk. Grupą dowodził tow. „Suchy", którego bowce niemieckie, które mogły nam posłać 

Kilku z plutc.nu zwiadowczego na ko- nazwiska nie znam. Tow. „Suchy" zapo· innego rodiaju „zrzut". W taką gościnę 
niach wgłębiło się w las. znał się z nami i natychmiast opowiedział "1.1 bierały się zawsze „Duglasy", które 

Pieśń ta na bojową nutę „Marsylianki" 
bvła dobrym lekarstwem. 

Spiewali ją chorzy i ranni, a jakże czę· 
sto jakiś partyzant przeziębiony i zachryp­
nięty, który nie mógł wyksztusić ani ied­
nego słowa, ale zasugerowany melodią po-

' ruszał bezwdzięcznie wargami 

Zadanie ogólne brzmiało: wszyscy matą nam co słychać v1 Radomiu. można było rozpoznać po sylwetce i szu· 
liczyć ile każdy samolot będzie zrzucał „Sytuacja na froncie musi być katastro- mie motoru. Zawraca. To napewno nasz. 
spadochr,;nów i udać się tam, gdzie one falna dla Niemców ,ponieważ policja pol- Szuka nas! Tvm razem zawraca na polu· 
spadają. Hasło tego wieczora - „do pię- ska masowo ucieka ze służby, a niektórzy dr.ie i biorąc kurs na wschód trafia wprost 
ciu". nawet chcieliby dołączyć się do oddzia- nad polanę. Teraz zobaczyliśmy wszyscy 

Podane do wiadomości wszystkim ofi- łów partyzanckich. Sami Niemcy zacho· „krowę"! (tak nazywaliśmy „Duglasy''). 
cerom i żułnierzom ,że jeden spadochron I wują się tak, jakgdyby za kilka godzin Komenda: Ogni~ 
będzie zrzucony z człowiekiem. Należy go mieli wejść „Sowi·eci". Przyprowa~ziłem (D. c. n.J 
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!Hie.1zhania niech .1luźą !iUli:Jnl u;la.iclwgw celont 40 tys. metr6w p11ad pl11 
Prz111ysł j1dwa111·cze - alaatery)lf 

Uuędy winny budować pomieszczenia dla swych biur 
Zadanfa przymusowej re:estracji lokali użytkowych 

dohrz1 11racuie 
Produkcja tka.nln Jedwabniczych w maro1t 

roku bieżącego wyniosła 2.550.000 metrów, co 
stanowi 119 proc. planu. 400.000 metrów tka• 

nln ponad plan dostarczył krajowi przemysł 

. W, ~resle powo jennym wiele instytucji w 
lodz.1 za1ęło domy n11eszkalne dla swoich pra­
cowników, w międzyczas i ~ jednak powaina 
część q~·h p.rzenio.sła 6 i ę do Warszawy, po:zo -
6la.wiając tu rodzin y , które da lej zajmo•wały 
mieszkania. W 'ele z ty~h domów wyłą<:.7„(myc.h 

było spod dz i ałania władzy kwaterunkowej i 

mimo, że często mie">zkan ia za j:mowa.ne :,O,yły 
:n ie<prawnie, władze n.: e mi ały wpiywu a'Ili na 
kh ce.!owe, ani do.;; ta t·eczne zaludnienie. 

Jednocze·śnie zaś odczuwa 6 ; ę na tererne 
m:asta co'.kliwy głód mieszkaniowy, który w 
wie1;.i wy:paakach paializuje wpr0'5t J>racę po­
ważnych ins tvtucji, c:zy zakładów n11U:kow}"Ch. 

W celu przysponcnia wi~kszej ilości miesz 
kań ludncści pracującej, Wydział Kwaotenm.­
kowy oprarnwa,1 projeikty . zarządzeń o rejeslra 
cji przymusowej lokali użytkowych wsze·lkie­
go rodz.aju ins ty ucji oraz domów, przydz.:elo· 
ny<:h dla celów mieszkalny<'h tym i'llrStytucjQm. 

W zwi~1ku z tym przeprowadzona zosta.nie 
rejestracja lokali mieszkaln}"Ch, zajętych w o­
kresie od 1945 roku do 1947 roku przez urzę­
dy, zarkłady, iprzec!sięb :orstwa, instytucje pań­
stwowe i samorządowe, ~towair.zyszenia wyż­

szej użytecznośol, orruz lokali, zajętych prze:z 
o6oby prywatne, a użytikowanych nie w ce­
lach mieszkalnych, lecz wy'konystanie t}"Ch 
na biura, magazyny lub pracownie. W wy;pad­
ku stwierd70JJ }"Ch uchybień, użytkownicy bę­

dą wezwani do wybudowania nowych pomiesz 
czeń, nadajacych się dla celów użytkowych, a 
dotychczaGOwe lokale przeznaczone zostaną 

na mieszkania dla pracowników tych irutytu­
c)J. PoZ'a tym przeprowadzona zostanie reje-

Dersz • ja~łos11 1si stołówek 
Słaszrn in c 1tvwa Ref. Centrali 

A~ro izacn 
_ Upowszechn:enie spożycia ryb mouktch 

jest w chwiJi obecnej u nas jednym z bardzo 
'Ważnych zagadni eń w dziedzi.nie wyżywienia. 
Jedną :z ryb mo!'Slk.ich, której połowy są nie­
zwyicle oOfHe, &ta.nowi droirsz. Niestety, kon­
eumcja dorsza w kraju, mimo n~ezwykłej ta-

' 111io śd tej ryby , n ie sloi jeszoe :na odpowied­
nim pryziomie , 

Przyczyn tego stanu rzeczy upatrywać na­
leży zarówr.o w nieumiejętności przygofowa­
:nia ryb, ja'< i tradycyjnie niechętnym stosun­
kiem do q by, jaJ<o produktu masowego spo­
życia. 

O wywk 'ch wartościach odżywczych cyb 
morskich nir trzeba w tej chwili nikogo prze­
konywać. W iemy, że stai11owi9 one produkt, 
który z powodzeniem zastęuu j e mięso. góru­
jąc .nad nim zawartośdą tłUJSzczu i soli. 

Ażeby spopula·ryzować masowe spożycie 

dorsza Rejonowa Centrala Aprowi.?:acyjna w 
mku bieżącym chce W'prowadzić tę rybę do 
jadłospisu stołówek fabrycznych. 

Ze względu na to, że 6to·lówk.i fabryczne 
nie są przystosowane do przygotowywan.•ia 
dań rybnych . (wymagając}"Ch sto<!'unkowo clużo 

czasu). .przewidllje się, że Spółdzieilnia Pracy 
„Ryba" dosta'Tczać będzi e na podstawie za­
wartej umowy z RCA gotowe dania z do.rsza, 
do stołówek fabr}"C.znych. · 

Ce·le,m do·kładr.ego przedyskutowania ~o 
projekt.u z za.interesowanym1 tą 6prawą pla­
cówkami RPioITTowa Centra•la Aprowizacyj111.a 
zwołała w dniu 21 bm. konferencję, w której 
wezmą udział prze<1staw:ci€le i>artii po-litycz­
n~h. Zw. Zaw. i odwwiednkh resorrtów fabry 
<:7nych. Na konferen-cji tej omówiona zosta­
nie szc7eqółow<J sTJrawa stosowania dorsza w 

masowym żywieniu. 

Przemvsł we•nianv wa'czv o oierw~zeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżniła sie 
w PZPW Nr 1 Michalina Michalska (145,11 
proc.). 

W PZPW Nr 2 odznaczyli się : Franclszelr 
Ziętarski (159 proc .) i Ber.nard Wajngertnp• 
(160 proc.). W PZPW Nr 3 wyrnnął się na cz<> 
ło Józef Mi!zur (160 proc.). Tadeusz Piestrze­
niewicz i Wladysław Jóźwiak osiągnęli po 15P 
proc. 

W PZPW Nr :ł5 pierwsze miejsce zajął Jar 
Drewnowicz (160 pr1ic.) . Zofia RaczyńskP 

osiągnęJa 159.4 proc„ Jan Zakrzewski rn• 
proc.). W PZPW Nr 36 uzyskał Jan Pawlalf 
150 proc„ Stefan Malinowski 159.5 proc„ a 
KP.rol Szczyrko 159 proc. W PZPW Nr 38 osią­
gnęła Ewa Krysiak !RO proc. Eugeniusz Ro­
Si9.k uzy~kal 159.8 proc. 

W PZPW Nr 39 wyróżnili się: Ignacy Szwan­
ke (160 proc.) i c;zeslaw Jachowicz (158 proc.) 

z Ko.,.itP.tu Po "''C" M'o"1iezv 
Komitet Pomocy Młodzidy Walczącej o Wol 

ność i DemoktaCję zawiadamia, że pieniądze 
ze zbiórki p '. eniężnej na cele pomocy należy 
wpłacać do sekretariatu Komitetu, wrzględnle 

do organizacji, która listy ofiarodawców dostar 
czyła danej instytucji. Nie należy natomiast 
wpłacać do redakcji poszczególnych pism. 

Sekretariat komitetu mieści się pn:y Zarzą­
dzie Wojewódzk'm ZMW. „Wici", Al. Kościu­
szki 45. 

Prosi;ny o składanie ofiar pod oodą.nym a­
dresem w 11od.z. od 8 do 15 

stracja wszystkich domów pnyd.zieilo.nych na ko kilkanaście a.y kilkadziesiąt mieszkań, w jedwabnlczo-galanteryjny. 

cele mieszkalne urzędom, in6tytucjom, zakła- niewielkim tylko sto.pniu wpłynie dodatnio na W czerwcu roku ub. produkcja tkanin je„ 

dom, przeds i ęb i orstwom pańs-twowym oraz o- sytua<:ję mi e6zkaniową mias.ta, któreqo głód dwabnych uzyskała nie więcej, nl:I: 1.550.000 

'50bom prywatnym, i znajdujących 6ię w nim mieszkan.iowy złagodzić byłoby w stanie prz.e- metrów. Oznacza to, że w przecł~gu dzlesię­

admin·i6tracji Jest rzeczą ja~mą, że kontrola po de w5zystkim budownictwo w swl'5:Zym 7lćl.kre- cłu miesięcy produkcja tkanin jedwabnych 

wyższa, która w rerultacie przynieść morie ty! &ie. - wzrosła WIĘCEJ, NIŻ o 60 PROCENT. 

t~WriKfiKN1!WW:'Miii:\~'.[\';l~.rnmr:"'''F%<%f$:f.?\'l.&GJW:i'XI'i*llRtfilfd~W'.$fJ.ib.ii%2i«JtYitihW1llillilWttlMM®' szczególnie szybko rozwinęła się produkcja 

~ , B d I D ,, jedwabiu na Ziemiach Odzyskanych, gdzie 

I u u1em po ny om fł :~~~1~~:s1:!e~ę~~~ot:::::wwdop~::!= 
~tf, ~a pos'edzeniu Zarq:ądó:W kół .PPl:l i PPS Lidtk~ Heliod r wpłaca zł. 2000 i wzywa ~ metrów, czyll prawie w dwójnasób. W ciąga 
fi$. Panstwowego Browaru M1eszczansk1ego po •ow. Mieczysława Rzęsa, dyrektora ZJedno ;d tegQ samego okresu cza.su zwiększyła. się rów„ * wzięto uchwałę by rnmę zł. 5.043 ze zbiór- ~zenia Przem. Drzewnego, Napiór'kowskle- ~ nież produkcja pluszu. 'Vzrosła ona z 300.000 

ri kl z zabawy i jaika wielkanocnego ofiaro- go nr 59. w metrów do 483.000 m, czyli o więcej, nlż 60 

}~ wać na Budowę Wspólnego Domu. Koło PPR przy Zakładach Przemysłu Ma- l."* proc. 

I Zapendowski Stefan wpłaca d. 2.000 eriałów Biurowych w Lod'Zi, ul. Traugutta ~ :--------------------

. wzywa tow. Piwowarską Irenę, Brandta nr 8 składa zł. 2.30~ i wzywa Koło ~rzy ~~ WYKŁAD POLITYCZNY 

Tana, Gromadzkiego Edmunda, Szymona Sa Centralnym Zarządzie Przemysłu Piiplern1- ~~ W nłedll:ielę, dnia 25 kwietnia o godz. 12--S 

dowskiego, Tomaszowskiego Feliksa, Wlo- ~zego. w Auli Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Na-. : 

fi darka Józefa, Szpaka Józef~ Szpaka Zofię. Koła PPR i PPS przy Wydziale Aprowi- rutowicza 68 odbędzie &ię wykład prof. dr. Jll-o 

H Stanisław Baliński składa na wezwanie ~acji Zarządu Miejskiego w Lodd przezna- M Muszkows~iego pt. ,,Książka je.ko a:)'llldk 

I Tow. Ch:mowkza zł. 1000 1 wzywa tow. tow czają zł. 9.971 na Budowę Wspólnego Do- kultury". Wstęp wolny. 

fi [renę Michalak, mgra Jana Kotłowskiego mu ł wzy-wają koła PPR i PPS Wydziału z TOW. INTERNISTOW POLSKICH 

I, Nacq;. Franciszka Nowaka. Prezydialnego Zarządu Miejskiego w Łodzi III Posiedzenie naukowe Łóckkiego Koła To 

Pracownicy F-my Drozd i S-ka wpłacają do złożenia ofiary na wspólny dom obu · wan:ystwa Internistów Polskich odbędzie 1141 

tł. 1.450 partii. w niedzielę br. 0 godz. 11-ej w Sali Wykłado 

Tw.~,.,~~;"C~„„i~w~f}!lł@.?jm!Mffl\.'ii'~t~~~~.z?ł*"-i~&\.:t1ith~ W?~~q/ 8P:!%Z:'i~}$.&V'.9J~fi~ .... ~Y.f..®:„W.i$.M&cl wej n Kliniki w ewnętrzene i u. Ł-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~~~~~

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Fabryka , f alszywych matur 
40 uczestników a fery przed sQdem 

Od dni-a wc:wra•jMJegQ prz.ed OkręgOIWY1Jl Joaik wynika 1Z drocilodzenia, 7.a.1.lrzyma'l'l.i u- miń'llk.!e.go, Bronisł4!Wa. Grodzb., ~'męła się 

Sądem Kairnym w Łodzi rozpoczął się eipilorg zyskali świadectwa w następujący sposób: z o&karżom:ym Józ.efem Kanto.rskim, który ~g.o­

głoś.nej przed pairoma miesiącami w Łodzi Jerzy Gawrysz, były uczeń Państwowego Gim- dziJ się ostemplować świ.adectrwa :r..a kwot• 

SJprawy afery maturalnej. nazjum, 1.aopaitrzył ankl\ls:z paipieru pieczęcią 20 tys. 7lł. 

Na ławie oskarżonych zasla.dly 44 osoby - tego gimnazjum, a znajoma Gawrys'Za, J.adwi- C1ęść tydl świadectw ooikamein.i s~ 

pnewa.żn.ie uczniowie J uczennice szkół łódz- ga Pi€Chota wyipisała tireść xa.pom-ebowania nieujawnionym dot}'(:hczoa.e 06Qbnik21111. 

kich. Oskarżonych brollli przeszło 20 adwoka- n.a 52 blankiety u.kończenia ginmazjum. W lede 47 rnkru Karzimierz Mazulek, woiny 

tów. Sądowi przewodniczy sędzi.a Miętkie- Na dokumencie tym GrysińS!ki p-od1J>i6al dy· glmna:z.jum mgr Duczymińsikiego, zaibrał Ol'koło 

wie.z. Oskarża prokurator Ogi.łba. rekto•ra 19. gimnazjum Państvrowego mgr Zyg· 100 świadectw :z gabi.netu dyrekw.ra, we wne-

W itpcu ubiegłego roiku funkcjonariusz1• munta Szc:wkowsk.iego. śniJU za.ś 270 blankietów świadectw dojr7ałości 

wydzrlału śledczego Miejskiej Komendy MO 27 az·erwca ub. rnku na pod.stawie tego i świadoctw z uikoń<:zenia 4...ch k·las gim.n.a• 

Romalłl Lipowski :z.a trzymał Tadeusza Kacprzy- sfałszowanego dokumentu Tadeusz Kacprzyk I zjum. Mazurek 220 tych świadectw po ostem• 

ka, Longina Małeckiego i Zygmunta Grysiń- w Państwow}"Ch Zakładach Wydawnictw S'l!ko·l piowaniu siprzedał l.olJlginowi Dobrzyńskiemu, 

skiego podejrzanych o sprzedaż podrobionych nych w ł.o<lzi Ołtrzymal blankiety. Tego &ame- a pozostałe 50 n1-e'lljawnionemu osobnikowi. 

świadec'tw maturalnych. go dnia woźna prywatnego girmna;zjum Duczy· Zona Mazurkra Kr)"Styna wyiplsywała na świa• 
________ ;.... ___________________________ ,....__ dectwach oceny e<pamirn.aqjne, peT50llla.lia M• 

Akademia ku czci Gorkiego 
W niedzielę dnia 25 kwietnia br. o godz. 12 

w sali kina „Bałtyk" (Narutowicza 20) Związek 

Zawodowy Literatów Polskich, Odd'Liał w Ło­
dzi i Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Mie1-
skiego urządzają Akademię z okazji 80-lecia 
urodzin wielkiego pisarza i bojownika o wol­
ność c1Złowieka - Maksyma Gorkiego. 

W PZPB Nr 2 w PRZĘDZALNI (6 STRON) 
PIERWSZE MIEJSCE ZAJĘŁA JOZEFA 
ULKOWSKA (139,3 PROC.). JANINA MU­
CHA (RO\VNIEŻ 6 STRON) OSIĄGNĘŁA 
13'7,6 PROC. Janina Marczak (4 1trony) 
uzyskała 140,l proc„ Genowefa Pawlak 
135,2 proc„ Stanisława Włodawska 133,5 
proc. Feliksa Maciąg (3 strony) osiągnęła 
142,5 prqc. W tkalni na 6 krosnach najlep­
sze rezultaty uzyskały: Maria. Borówka 
(160 proc.), Maria Drelich (155,7 proc.) i 
Irena Drzewiecka (155,4 proc.); Bronisław 
Ciuła osiągnął 153,2 proc. Na „czwórkach" 
wyróżniły się: Helena Płachta (1'7~,1 proc.), 

Irena Kucharska (152,8 proc.) I Maria Jóź­
wiak (154.5 proc.) 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach osiągnęła Alfreda Latuszldewlcz 
161,9 proc. Stanisława Maksxmowicz (6 
krosien) uzyskała 161 proc. Na „czwór­
kach'' odznaczyły się: Franciszka Sztama 
(172,9 prnc.), Stanisława Bujnowicz (167,8 
proc.), Józefa Barańska (163,4 proc.) i He­
lena Pawłowska (161.5 proc.). W przędzalni 

(750 wrzecion) wyróżniła się Regina Ma­
jewska fl54 proc.). 

W PZPB w Rud~le Pabłanicłdej w tkalni 
n;i. 8 kro~nach uzyskała. Marta Majer 1'76.'7 
proc., a Zenobia Sawicka 169.4 proc. Na 
„szóstkach" wvróżniły się: Leokadia Fran­
ciszkowska (176,3 proc.) I Franciszka Droż­
dżewska (162,4 proc.). W przędzalni (3 stro­
ny) Anna Nowak i Helena Kociołek osią­
gnPł:V no 164 proc. 

W P'lPB Nr 1 w przedzalnl (..szóstki'') 
wysunął się na czoło Stefan Pałczyński 

(162 .4 proc.). Gepowefa Korzeniowska osią­
gnęła 156 proc„ Anna Ramus 153,9 proc„ 
a Genowefa Osendowska 151,1 proc.'Józe­
fa Jóźwiak na 4 krosnach uzyskała 159,6 
proc. We współzawodnictwie zespołowym 
zesp{)l Engla (125 proc.), wyprzedził zespól 
Kiblera (103,1 proc.). 

W PZPB Nr S w tkalni wyróżniły się: 

W programie zagajenie przewodnlcząceqo 
Wydziału Kultury i Sztuki tow. J. Jagodzin­
skiego oraz prezesa ZZLP. tow. S. Pollaka, od­
czyt Leona Gomo!ickiego o Gorkim, re<:ytacje 
ortystów Teatru Wojska Polskiego E. Kuniny, 
Wł. Hańczy i J. Kalisizewsklegl> oraz pokaz 
filmu „Wśród ludzi" (wg Gorkiego). 
Wstęp bezpłatny. 

Aleksandra Stefaniak (6 krosien - 173 
proc.) i Stanisława Wesołowska (8 krosien 
- 1'70 pr,oc.). We współzawodnictwie ze­
społowym zespół Osieckiego (125 proc.), 
wyprzedził zespół .Janasika (112 proc.). 
Zespól Bociana (113,9 proc.), uległ zespo­
łowi Buchnera (115 proc.) Tkalnia „A",1 

osiągnęła 123,6 proc., wyprzedzając tkal"' 
nlę „B'. (102,4 proc.). 

W PZPB Nr 6 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Waleria Nazarek 163,2 proc. Ro­
man Rozejewicz osiągnął 162,1 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniły: się Maria Rajska 
{162,6 proc.) oraz Maria Bartczak I Zofia 
Chojnacka (po 153,2 proc.). We współza­
wodnictwie zespołowym· zespól Mańkuta 
(127,4 proc.), wyprzedził zespół Pacholaka 
(122,3 proc.). 

W PZPB Nr '7 w tkalni („czwórki'') od­
znaczyły się: Helena Kopacz (1'79,3 proc.) I 
Stanisława Leszczyńska (177,9 proc.) W 
przedzalnl (3 strony) Maria Woźniak osią­
gnęła 169,8 proc„ a Anna Wiewióra 169,S 
proc. 

W - PZPB .Nr 8 w przędzalni (4 stroi:iy} 
osiagnęła Maria Pytlewska 157 proc„ a 
Ani.ela Majewska 160 proc. W tkalni na 
4 krosnach uzyskała Stanisława Wawrzos 
190 proc.: Helena 'Rajman 173 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 
nierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
(163.2 proc.). Stanisław Kl!bil< osiąirnął 

160,7 proc. Sabina Glink uzyskała 158,5 
oroc., Ewa Kowalska 155 proc. 

W PZPB Nr 14 w przędzalni wyróżniły 

się: Aniela Maj (168 proc.), Anna Swiąt­
kiewicz {148 proc.) i Maria Frankowska 
(146 proc.). Tkaczka Helena Mroczek osią­
P.;nf)la na 6 krosnach 168,6 proc. 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 

Marta Nagiecka I Franciszka Majda (3 
strony - Po 161,1 proc.) oraz Maria Go­
lińska i Helena Wojkowska (4 strony· -
no 158 Proc.). 

bywców tych świade·ctw i ipodipl&ywała człon• 
.ków komiJSji egzamirnągrja)ej. 

Poze&tali 0rsdu1.rle'Jli bqdź nabywali, bqdt 
sprzedawali podrobione świadectwa maturalne. 

Przed odczyt<tnlem !llictu QIS.kmenia biegły' 

&ltd.owy dOrkom.a! ekspertyzy charakteru piEma 
06ikarżo111ych. 

W daJgzym ciągu TOzprawy :r.erzn.awa1.i ari 
slkarleni. 

HINA 
ADRIA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20,SO; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 15, 1~ 
19, 21; w niedz. 13. 

BAJKA - „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

GDYNIA - „Program Aktuąlnośef Kraj. I 
Zagr. Nr 8, godz. 12, Jł, 14, 15; w nledz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 1'T, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „W imię życia", gQdz. l'T, 19, 21; 
w nledz. 15. -MUZA - „Urwis Gavroche", godz. 18, 20; '91, 
nledz. 16. 

.POLONIA - „Ostatni etap", godz. 
21; w nledz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Na tropie 
godz. 17, 19, 21; w nledz. 15. 

ROBOTNIK - „Gl!wernantka'1, 
18,30, 21; w niedz. 15. 

18, 18,30, 

zbrodni•, 

godz. 18, 

ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Pani Minlver", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20.15; w niedz. 14.15. 

SWIT - „Niebo czy piekło", godz. 16,30; 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w nledz. 15. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13.30. 

'i}7ŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi'', godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „OstatnJ etap„, qodz. 15,30, 18, 
20.30: w nledz. 13. 

ZACHĘTA - „Nowe pokolenie", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

DRUGI KURS SPADOCHRONOWY 
Biuro Okręgowe Ligi Lotniczej w Łodzi po. 

daje do wiado1:10ścl, ie w dniu 22. 4. 1948 r. 
o godz. 19-tej rozpoczyna się Drugi Kurs Spa­
dochronowy w lok?lu własnym PI'Zl ąl. 8-go 
~ierp_llia I-4. U l)iętro. -
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w1es 
pokazana zostanie społeczeństwu na Wystawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu 

Komu winszuiem y 
Czwartek;"" 22 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Łukasza i Jerzego. 

Niezwykle interesująco zapowiada się 

dział rolny Wystawy Ziem Odzyskanych 
· we Wrocławiu. 

Część -tegc. dzialu znajdzie pomieszcze­
ni2 w b. hali sportowej na terenach wysta 
wy „A". 

. Barwne wykresy, plansze i makjety. 
zaznajomią zwiedzających z podstawowy­
mi zagadnieniami produkcji rolnej i wy­
żywienia. 

Brzezinq 

Dział ten uzupełni pukaz dorobku pal· 
skiego w rolnictwie ną Ziemiach Odzy· 
skanych, mieszczący się na terenach wy­
stawy „B". 

Zobaczymy tu m. in. wzorową zagrodę 

wiejską ,projekto~anct przez Z. S. Chi. wraz 
z inwentarzem żywym i martwym, wzo­
rową stację masz:'n i narzędzi rolniczyah, 
zorganizowaną przez T. O. R., ponadto 
Związek Samopomocy Chłopskiej przed-

Dyżury aptek Kurs Przysposo~ienia Rolniczo-Wojskowego 
Dziś dyżuruje apteka 'm_gr. J. Ambro- Z końcem ubiegłego m1es1ąca odbył lepiej urządzonych mleczarni. Wykłady. 

obejmowały tematy społeczno-polityczne, ziewicza. M. N. Barlickiego (Tekli) nr. 1 się w ~ali Powiatowej Rady Nal'odowej w 
Brzezinach trzydniowy kurs Przysposobie· 
nia Rolniczo-Wojskowego pod -kierownic- wychowawcze i fachowe. Przy pożegna-

Kina twem ob. Józefa Okoniewskiego. Stu--ucze· niu młodzież wyraziła organizatorom kur-
Kino „Przedwiośnie'' - Film produkcji stników kursu otrzymało zakwaterowanie su podziękowanie za przyfęcie, jakiego do· 

angielskiej pt. „Spotkanie". Dla młodzie- i wyżywienie · na miejscu. Zwiedzili oni znała oraz chęć .częstszego korzystania z 
ży do lat 18-tu niedozwolony. znaidującą się w Brzezinach jedną z naj- podobnych kursów. (ar) 
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stawi wzorowy ośrodek społeczny wsi, a 
więc: świetlice, biblioteki itp. Uwzlędnione 
tu będzie również zagadnienie oświaty rol· 
niczej. 

W ramach wyst~iwy zorganizowany bę­
dzie również &zereg pckazów hodowlanych . 
Majątki Państwowe, Związku Samopomo­
cy Chiopskiej i indywidualni gospodarze 
dostarczą okazów _koni, bydła rogatego, 
trzody chh~wnej i drobiu. Specjalnie cie­
kawie zapowiadaj< się pokazy zwierząt fu­
terkowych. Na Ziemiach Odzyskanych 
istnieją bowiem hodowle srebrnych. »1~­
tynowych i niebieskich lisów, nlffrii, ~ 
hl'ów i wydr. 

Zilustrowana będzie również przez słu;); 
bĘ weterym1ii i Stac;e Ochrony Roślfi', 
ochrona produkcji roślinnej i zwierzęcej. 
Będziemy· mogli zobaczyć wzórową lecz­
nicę Weterynaryjną oraz Stację Ochrony 
Rolin, kt0ra na poletkach demonstracyj­
nych przedstawi sposoby walki ze szkodni 
kami roślinnymi. Wystawione będą wszel­
kiego rodzaiu aparaty do walki ze· szko· 

Towarzystwo Burs I• Stypendi·o·w· dnikamL Na terenach wystawowych czyn na będzie również Stacja Oceny Nasion. 
Ponadto Państwowe Zakłady Chowu Ko­
.ni przedstawią swój dorobek. 

opiekuje Się pięciu tysiącam . WYChOWankÓW Rybołówstwo Ziem Odzyskanych przy-

W dniu 21 bm. rozpoczął się w ca- kracza 9 milionów zł. Wszystkie sty- stwową z planu inwestycyjnego w su· 

' 

gotowuje szereg ciekawyc;h pokazów. Zo-
łym krain 3-ci Tydzień Towarzystwa pendia są zwrotne w okresie 15 lat od mie 26 milionów zł. Rozbudowana zo- baczymy stacje zarybieniowe, sztuczne 
Burs j Stypendiów, który trwać będzie ukończenia szkoły przez stypendystę. .stanie również akcja stypendialna. Fun wylęgarnie oraz a~waria z fauną i florą 
do. 27, bm. W tym ~kr~sie TBS zorgani- Jeżeli chodzi o plany na rok bież., to duszów na zwiększenie stypendiów do- wód Ziem Odzyskanych. Nad stawem bę­
ZUJe liczne .a.ka~em1e, i.mprezy d?~ho_do- Towarzystwo projektuje uruchomić do starczą w znacznej części zbiórki i im- dzie wzniesiona chata rybacka. 
\Ve oraz zb10rk1 publiczne, zb1ork1 w września 10 nowych burs. Na budowe prezy, urządzane w okresie Tygodnia Również Lasy Państwowe przygotowu· 
szkołach, instytucjach, urzędach, skle- tych burs TBS otrzymało dotację pań- TBS, w dniach od 21 do 27 bm. ją pokazy swojei produkcji. 

pach, jak róvmież rozsprzedaż specjal- ------··-··--------------------1---------------------· nych znaczków .• 
Całkowity dochód ze wszystkicn im­

prez i zbiórek przeznacza się na budowe 
burs i na stypendia dla uczącej się, nie­
r.amożnej młodzieży chłopskiej i robot· 
niczej. 

* * * 
Towarzystwo Burs i Stypendiów w 

miarę zwiększania środków finanso­
wych rozbudowuje stale swą działal­
ność i obejmuje opieką coraz większa 
liczbę uczącej si~ niezamożnej młodzie­
ży chłopskiej i robotniczej. 

TBS powstało w 1946 r. i dotychczas 
zorganizowało 14 oddziałów wojewódz­
kich, 170 oddziałów powiatowych i 570 
oddziałów gminnych. Założyło i prowa­
dzi 48 burs. Odbudowy burs dokonano 
kosztem 100 milionów zł. w· bursach 
tych mieszka około 5 tys. młodzieży, co 
stanowi ok.• 26 proc. młodzieży~ zamie­
szkującej w różnego rodzaju bursach na 
terenie całego kraju. 
Opieką stypendialną obejmuje TBS 

3.500 młodzieży. Wysokość stypendiów 
wynosi miesięcznie od 2.000 do. 4._GOO z.ł. 
a ogólna suma wypłacana m1es1ęczme 
na stypendia przez Towarzystwo prze• 

ALKOHOL Nl5ZC$~ 
CZkQ\VIW i NARODU. 

Przygody 
Jasia 
Wien i~ i~ty . 
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Tydzień Ziem Zachodnich . w Zgierzu 
W ubiegłym tygodniu pm. zorganizo­

wany został w Zgierzu „Tydzień Ziem 
Zachodnich". Akcję „Tygodnia. Ziem Za 
chodnich" zainaugurował w dniu 10.IV 
1948 r: o godz. 18,30 capstrzyk, w któ­
rym wzięły udział delegacje partii poli­
tycznych, Związków Zawodowych, Woj­
ska Polskiego, organizacje młodzieżowe 
i społeczne. 
skiego mjr. Chęciński. Mówcy podkre­
ślali w swoich przemówieniach znacze-

W uroczystościach wzięły udział wie­
lotysięczne rzesze mieszkańców Zgierza. 
Pochód wyruszył z dziedzińca gimnaz­
jum ogólnokształcącego im. Staszica, 
przeszedł ulicą Długą w kierunku Sta­
rego Rynku. 

Do zebranych tłumów przemówili: 
przedstawiciel Okr. Zarządu PZZ. ob. 

Tomalczyk i przedstawiciel Wojska Pol 
nie Ziem Zachodnich będących podsta­
wą rozwoju gospodarczego, polityczne­
gó i społecznego Rzeczypospolitej. Zie­
mie Zachodnie dzięki swoim bogactwom 
przemysłowym i naturalnym dają wiel­
ki wkład w odbudowę zniszczonego 
przez wojnę i okupację kraju. W prze­
mówieniach podkreślone zostało niebez 
pieczef1stwo odradzającej się przy czyn­
nym poparciu państw anglosaskich a­
gresji niemieckiej. 
Wzmożona czujność narodu polskie­

go i aktywny udział mas pracujących w 
odbudowie Ziem Zachodnich jest obo­
wiązkiem każdego Pola~a, dającym gwa 
rancję utrwalenia naszej. suwerenności. 

W czasie 'trwania akcji organizowa­
no w Zgierzu ~biórki pieniężne przezna-

Powiat brzeziński sadzi Hpę i morwę 
W pierwszych dniac~: bieżącego miesią-, Następnie uchwalono masowe sadzenie 

ca odbyła. się w Brz.ez.in~ch _konf~rencja w powiecie brzezińskim lipy oraz morwy. 
przewodmczących M1e]sk1ch 1 ~rnmnyc~ Lipą zostaną obsadzone drogi. Wybór padł 
~~d !'1"arodowych z terenu powiatu brze na nią ze względu na jej znaczenie dla 
zmsklego. .. pszczelnictwa t lecznictwa. 

Na konferenCJl zostało odczytane spra· 
wozdar:ie z rozpoczętej akcji pomocy są- Plantac.fe morwy zostapą zaprowadzo­
siedzkiej, która jest przeprowadzana we- ne przy wszystkich szkołach w powiecie. 
diug z 'góry przygotowanych planów. :- Zac?ętą do jej uprawiani.?-, powinn~ być 
Uchwalon.o również przystąpienie do kam- to, ze morwa moze rosnąc na kazdym 
panii zasiewu buraków cukrowych oraz gruncie, nie marznie i łatwo ~ię aklimaty-
maku i. roślin ole;stych. zuje. (ar) 

czone na odbudowę Ziem Zachodnich. 
Tydzieii Ziem Zachodnich zakończo­

ny został w Zgierzu uroczystą akade­
mią, która odbyła się w dniu 18 bm. w 
s~l~, Towarzystwa śpiewaczego „Lut­
rua . ~a uroczystość przybyły liczne d~ 
l~~aCJ~ robotników, przedstawiciele par 
tu ~oht.r.cznych, 'Vt.'.ładz miejscowych, or­
gamzacJ1 młodziezowych i społecznych. 

Obok referatu o znaczeniu Ziem Za­
chodnich wygłoszonego J:?rzez ob. Matu­
lę pi;-zedstawiciela Okr. Zarz. PZZ, wy­
g~os1ł p~zemówienie kpt. WP. ab. Szmi· 
g1el, ktory walczył pod dowództwem 
gen. broni. Karola Świerczewskiego na 
szlaku boJowym II-giej annii. Mówca 
podkreślił wielkie zasługi zmarłego ge­
nerała w walce o Ziemie Zachodnie o 
~ani~e na Odrze i Nysie. „PamięÓ o 
wielk:~ generale - powiedział mówca 
- w~ąze się .z naszymi wiekopomnymi 
~c~ęstwam1 nad barbarzyńcą niernJec 
kun i. czczona będzie po wieki przez po­
kolenia naszego narodu". 
, yroczystość zakończona została. czę­
sc1ą artystyczną ·wykonaną przez żołnie 
r~ \VP ?eklamujących, przy współu­
<;Iz1:ile orlnest~y wojskowej utwory po­
sw1ęcone pamięci wielkieg9 generała. 

Na uwagę zasługiwały utwory mu­
. zyczne wykonane przez członka miejsco 
wego koła ZWM. kol. Bujałę. ST. 
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Komunikat 
. Wydziały: Organizacyjny i Propagan 
dowy, ~~PPR w Łodzi podają do wia· 
dom9s~1, ze w sobotę 24 kwietnia rb. o 
godzm1e 9 rano odbedzie sie w świetli­
cy. Komitetu Wojewódzkiego PPR w Eo 
dz1, przy ul. Piotrkowskiej 55 odprawa 
!I-sekretarzy, instruktorów propagandy 
~ ?rzewodniczących sekcji propagandy 
i m~truktorów kolportażu Komitetów 
Powiatowych i Miejskich PPR. 
Obecność obowiązkowa. 
Komitet Wojewódz7ci PPR w Łodz; 

Wydziały: Organizacyjny i Propagandy 
D - 025563 Ładny posążek! Niech stoi! Już! Co to? Dam ja ci! Weaług aelfretu -z 'dnia 3 kwietnia 

\\ ·'da 11 "a: Woj. Komitet f' PJ w Lodzi. ~fo mitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-11. Sekretariat 254-21. Rerl. nocna 172-31. 
Dział ogłoszeń: Piot1·kowska 55, tel 111-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa", Administracja nie przyjmuje odpo\'i iedzialności za terminowy druk ogłoszeń, 
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MARIA BILiięsKA-RIEGEROWA-BORDAN ii e sportu 
WODICZKO -----------------

Jak już donosiliśmy, na jutrzejszym kon- ;GU,
1
. ru-~A 

cercie symfonicznym wystąpi gościnnie znana 1. V."Q'81':v'9.(V.)!1 • Der Za 10 dni Start! pianistka polska Maria Bilińska-Riegerowa, · ~ 8 ,••rvAłllti~-., 
która odegra z akompaniamentem orkiestry _ ....,.......-: · 
dwa dzieła Chopina: Wielkiego Poloneza Es. . P' J 
dur ze wstępem Andante spianato, oraz Kra- ltłf~(, ,„ 
kowiaka w formie R~mda . · /JAV..OJ...,..•~· 

Program zawiera prócz tego sławną uwer- , PRAi;A Przedstawi.amy kolarzy CSR, Jugoslaw , Bułgarii i Rumunii 
w międzynarodowym wyści g : 1 Warszawa - Praga - Warszawa turę Glinki do op. „Rusłan i Ludmiła" oraz 

pogodną VIII Symfonię Beethovena. Orkie- i 
strą dyrygować będzie kapelmistrz Filharmo­
nii Bałtyckiej Bohdan Wodiczko. Bilety do 
nabycia w kasie kina ;,Bałtyk", Narutowicza 
nr 20. 2607-k 

TEATR!" 
PANStwowv TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś z powodu próby generalnej ,.Otella'' 

teatr nieczynny. 
ARCYDZIEŁO SZEKSPIRA 

NA SCENIE P. T. W. P. 
Wczesny renesans - Wenecja, Cypr - oto I 

czas i miejsce akcji „OTELLA". Tę jedną z 
najpiękniejszych tragedii Szekspira zobaczy­
my już w sobotę, dnia 24 b. m. na scenie Te- ; 
stru Wojska Polskiego. Oprawę sceniczną i 
kostiumy skomponował Otto Akser. Główne 
postacie tworzą: Leon Pietraszkiewicz (Otel­
lo), Hen,ryk Borowski (Jago) i Halina Kosso­
budzka (Desdemona). Reżyseruje Henryk Szre-
tyński. · 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 15 i 19 min. 15, „OMYŁKA". 

Wszystkie miejsca wyprzedane. 
Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU' ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głusz­

kówna, Wanda Jakubińska, Michał Melina, 
Danuta Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reży. 

seria ~ichała Meliny. Dekoracje Jana Ryb­
kowskiego. 

Kasa czynna od 11-tej do IS-tej i od 15-tej. 
'1,'el. 123-02. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 , 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 

godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. · 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Ostatnie 4 dni! Nieodwołalnie do niedzieli, 

dnia 25 b. m. włącznie „AMBASADOR". 
Barwna groteska dyplomatyczno - satyryczna 
z. Gozdawy i W. Stępnia. Udzłał bierze cały 
zespól „SYRENY'', balet i orkiestra. Pocz. 
przedst. o godz. 19,30. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16~teł. 
Tel. 272-70. 

W środę, dnia 28 b. m. premiera kpmedil 
„Dobrze skrojony frak''. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140·09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „ WIOSENNY 
BiEG''. 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 

ODBUDOWA KABLA Warszawa - Olsztyn. 

Do ważniejszych robót, jakie Mini&terstwo 
Poczt 1 Telegrafów prowadzi obecnie w za­
kresie odbudowy dalekosiężnych kabli pod­
ziemnych, należy odbudowa kabla podziem­
nego 112 parowego o dł. 250 kim na .odcinku 
Warszawa - Ciechanów -'- Olsztyn. Kabel 
en razem z odbudowanym już odcinkiem Ol­
sztyn - Malbork stworzy drugą drogę ka­
blową z Warszawy do Gdańska i Gdyni. · 

Komendant stał obrócony plecami ao Hein­
za i przypatrywał się sobie w lustrze. Naczel­
nik gestapo niezdecydowanie stał na progu, 
nie wi'edząc co począć. J ego prawa ręka błą­
dziła w kieszeni, gd11:ie Heinz s chował piecząt 
kę. To wystarczyło, aby śledzący każdy je­
go ruch odbity w lustrze von Launitz głośno 
zawołał. 

- Niut odejdziecie stąd, Heinz oddajcie mi 
pieczątkę gestapo, którą w tej chwili się ba­
wicie. I, wyba·czcie poufałość, mała uwaga. 
Jesteście r.i:byt roztargnionym, aby mierzyć _ się 
siłami z takim przeciwnikem jak ja! 

Heinz aż podskoczył z oszołomienia. 
- O jakiej p.ieczątce mówicie? Co to wszyst 

ko oznacza? 
- Nie bad źcie błaznem , Heinz! - zawołał 

komendant, · patrz ąc mu prosto w oczy. Prze­
cież, dobrze widziałem .. jak schowali ście pie· 
czątkę. A teraz widziałem ponownie .1ak nią 
się bawiliście. Ale ja bawiłem się przez cały 
czas waszym kosztem. I znów was oszukałem, 
mój biedny Heinz! J ednak nie jestem Launitz 
- jestem Jakowlew! 
ehłód metalu ot,rzeźwił Heinza. Błyskawia· 

startu. ących 

E. Norhadian 
5-krotny mistrz Rumunii 

WARSZAWA drużyn na oba wyścigi pned-stawia Bię na'Stę· 
(o·b-sł. 'Wł.). - Ekii· pująco: 
pa ko[en.y jugo- SKŁADY DRUŻYN C5R 
1'!ow1ia.ńskioli lk.Jt6. Wy·ścig W•ai-szawa - Pcraga : I-sza d•rrużyna: 
rzy będą stairtąiwa.ć :Vesely, Ci·bula, Bohdcm, Pavlas; II-ga druży· 
w wyściqU ·W ·ria: Bruz.ek. Riidky, Zika, DolezaJik, Loos. In.dy· 
:>zawa: - iPiraga. - · fl!iiduailnie 6tartują: Kovanda, Publicky, Magu·· 
Wa'l'6Zawa, ..przy e- I&, R,ost, Faigi (Capek). 
dZ'ie db m . : :Wyścig Praga - Wa:rszawa: I drużyna: 
.Czeohosłowaojii rw (.lhvojko, Sosiik, Kebric, Pa:vk, Siagal: II dru· 
dniu 24 bm. z :Jtt• fynat Autracl:lt, Ho1nbec,_Patagli<i., Ba·rtos, Vi· 
gosłaiwii przyje- \'lan-1 ifady'WiiduaLnie - Kiejav, Herceg, Vaver· 
d:cie 20 ikQtl~ i 6 'ik.a, Stepanek, K01I1<1Jrek (BaT'tunek). 
o6ób towaizyszą· 
cyich eJciąlie 'Wlra2 KTO PRIZY JEDZIE Z JUGOSŁAWII? 
z prze.<lstaw.iicie.le.m :Sułqa'I'.ia 7111;w.iiadomila Komitet Organia.a-
FISA Y - Mirko cyj.n.y :Wy.ścirgu, ~e prqśle 16-tu zawodnilkpw, 
Kredcem. 10 kola- g,;:zy czym IH!lu stairooiwać bęclrzie indywiduall· 
rzy . jugosłowilan· •. RumUĄla natomiast ma być reprezenfowai­
s!k!ic.b. uda się IJ>O· rae. przt!Z 10-<:iu ~o~atzy. Ze względu na odby· 

d-ągiem do Wair6Zawy, dokąd przybędą 26 bm. IWa-jąoe się obecni•e eliłmialtacje, mające na ceJu 
Wraz z ikola•rnami jug66łow..Lań-skimi · rpirayije- ·ustałenie drwfyn nairod101Wych ~ych kra1jów, na­
dzie do Warszawy t5 :za.wodll'itków czeiskiicli- zwa&k.a mwod.nliików nile są jeozcze 2inane. Z 
którzy również wezmą udział w wy~igu na I J'llg0'6łaiw1i spodtlJiewać &!oę na:leży m. .ion. PTZY· 
~rasie Wa-rs:z.a.wa - ~aga. jazd.u: Poda'eckie.go („Part;yzant"), Pros.im-a 

grzeb") i Zorfoa („Meta.la<:" Bel.grad). Koła.nie 
ci mają w swej ikaTierze n.ajow:ięcej 611lik.oesów. 

Podreoki :zdobył w UJbiegłym ro'ku mi~-
6two na Ignyska.ch Baąooafa;kdch w wyśoig11JCh 
szosowych, oraz jest mistrzem ISIL06owym Ju~ 
sławi.i. Pirosinetk, drugi w ubiegłym roik'U na 
Igrzyskach i na mistrzostwa.ich 6'łowiańsk:ich w 
Prad-ze, wygrał bi;eg dookoła Rumuni.i orarz wy· 
śdg Belgrad-Budapeszt. Stras>S<in zajął br:z.eicie 
miejsce w Iyrzy6kaoeh 0tra.z zdobył wioemiSltm;o 
6two Jugosławii. Zori<: jest zeszłoroczniytm góa' 
s:ki'm mistrzem Jugosławii i Se!'bii. 

MISTRZIOWI!E BUŁGARII I RUMUNiiI 
Spośród ozołowych ikolarrzy bułgatslcioh wy 

mienić na•leży: Mito.va („SpaTta" Va.ma.) - &ie 
dmiokrotnego mistrza Bułgairii, Kom;tantin.ova 
(;;Lioiubi51lav" Bou•rgas), AngeLcJiwra. („S!l>Oimi5t" 
S-Olf.ia), ora.z obiecującego lk.o[a~. 24..Jetniiego 
Dimowa („Levsiki" Srliven). Kapiltanami drużyn 
będą Kom;ta-ntinov i Mitov. 

Ustafony przez czesei, Unię Kioda:rslką skł.:: d (,,51.oven" Za.grzeb), Str4Slm.a (,,Dyinamo" Za· 
,,;,.., ______ .... __________ ...... __________________________________ ~ 

Wśród ikolrarzy ru.muńskiclJ. startoiwać bęP.ą: 
5-krotny mistrz kraju No11hadiialn, lktóty był 

czwartym w ub. roku n.a Igr:zyskach Ba~kań· 

s!kich, a w 46 room wygrał wyścig dooikoła Ru· 
munii, - oTaz Niculesou, 5-krotny moist<rz Ru­
munii w biegach na iprzełiaj (ikola'!'&kiclij. 

Ił' "atoUJiCacll, ta• ;a• UJ H'ar~z.awle.„ 

Czesi słrz elali ale mało trafiali 
Janik moralnym z.wycictzcą meczu Praga - Śląsk 

W uzupełnieniu podanego WCZOII'6j wyui• ~tu, J~da i Gea;>u; sta111ęli na wysoko- JAK PADŁY BRAIMiKI? 
kl\l meczu pil:karskiego Pra.ga Sląs.!k p00a- ~ za.da!fl'.1a'. Z pomO-Olllikow _lepszym był SUStZ· Bramlk.i padły w .następ.uj-ą~j ikOllejlll(lŚci: 
jemy P,alS!Zie szczegóły tego spotka.n.ie, ~~· er;y~ Gił:J<lziik ~ał !POIP'ra:vrue. Motorem a.~u w 21-ej minucie Bicam. wystawjj eejp.a, kltóry 
wywołało wielkie zainteresowanie w C<deJ P~I b~ obaJ łą?Zmcy Pytel 1 Muskaila: ~podue<Ja ri: odległości 5 m. strzelił w le'W'Y' ll'óg oboat be'Z 
oce. Przypominamy wynik 2:1 dla . Slą61k.a.. który re.stąp~ A•lsrzera, wypadł sł<!!bH~J od &we iradnego Jantlkia. w 30-ej minucie paida wy.. 

Drużyny wystąpiiły w następujących ISlkła- go poprzednika. Ze &krzydłowyich lerp<Szym Tówna.nie ;p:rnez Alszera, i!ctó-ry z dwóoh me-
dach: Pira9a - Kabicek, Zastera, Kotlar, Koi!- b~ Pirrechenka. tró-w lokuje piłkę w Ei'iaitce. W 37-ej minucie 
&ky, Ma•nko, Koubek, Bradac, SambeTger, Bi- I ZNÓW BICAN .rziut wodny z odległości 20 m. Pyitel iza.miendi 
can, Cejp, Koikstein. Po przerwie :z.a.miast Kot- w drużyni-e c.zeslci•ej w a.taik,u wyirwnił &ię sirlnym plasowanym ~łem w d11119ą bMm-
lara grał Kocourek, Koubka zmienił Brad~c, Bic;m, iktóty jednak poohowo &traelał. Bram· !kę dla Slą~ia. 
a na lewym ekrzydle miejsce Bradaioa llillJ'.lł ikan bro!llił ;pewnie i nie ipo11106i winy za ;pu· ---------------- ·---· 
HTonek. W dwuna-stej mi.nucie po pm:erwrn s.zc.zone bramki. Najsłabszą !iinią drużyny była 
wskutek kontuzji opuścił boi&ko Cejip; 7Jas•tąpH obrona gości, iktcna grała dość ostro, oo ipo­

go Vaoek. wodowało ikon.tuzję ikdUcu poJsklic.b. zawodni· 
Slą-sk - Janik, Ja.nduda, Gebur, Suszczyk, ików. Pomoc i atak grały poprawnie. Ze 61kirzy 

Andrzejewski, Gajdzik, Przecher.ka, Muskała, dłowyc.h lepszym był Koik.stein. 
Al.szer, Py·tel, Baa:ański. W tTzeciej m~nnci~ po 
przerwie konrtuzjowanego . Andrze)?'~~o 
z4stąpil BaTtula. W trrzy mmurty pozmei Al· 
szera wymienił Spodzieja. 

JANIK 

JANIK NAJLEPSZY 
z drużyny ,zwycięsloieif wy· 

różnił się bramkarz Janik, iktó· 
ry głów.nie przyczynił się do 
zwycię-st-wa. Po przerwie Cze· 
si strze>laili ba'Idzo często, lecz 
Jaruitk zawsze był na miejscu. 
Przy=ać trzeba, że w ki~kru, 
zdawałoby się, bema.dziejnych 
5ytuacjach, pomocą dla bram· 
ik&Za był pech strrelorwy Cz.e­
chów. W obTonie, grającej bez 

Uwaga kolarze Z. K. S. „Odzież" ! 
Po.daje się do w iadomoo<:i wszys•tkJm ko· 

ola•r:oom Klubu Sportowego „Odzież", że wybór 
kiierow.nictwa 6ekcji ikola·rskiej odbędzie 5ię w 
dciu 23 kwietnia 1948 roku o godzi.nie 18,30. 
Obecność wszystkich crlon!ków obowiązko·wa . 

Automobiliści 
adą do Poznani a 

Automobilklub Polski Oddział w Łodzi 
:z.aw1i!idam1a, że w dniu 24 kwJoetnia br. Od· 
dział Wielloopol&k.i A. P. oirganizuje :zjazd pla­
.!koie-towy do Poznania z okazji Ta,Tgów Między­
na'Iodowyich. 

Zaro.żenie zjazdu przebycie .najwięksżej ilo­
ści ikilometrów w najikrótszym .czasie. Tra.se 
dobroworl.na. 

Zapi-sy i 1n.formacji udziela A. P. O.dd:ziJał 
w Łodz.i, ul. Ki>li·ńslki,ego 61 (tel. 27Q-81), w 
god<zi.nach 18 - 20. 

BAIIBARKA DAŁA SIĘ SKU&IC.„ 
OTI A WA (oł>sł. wł.) Barba'Ia AID.n Scott, 

mis.trzyni świ1ata , Europy i K<tnady w jeiiM,ie 
figuwwej ;pań Ilia !od-z.ie zdecydowała _się 
rprzejść do obo·zu rawodorwców. 

1 9 łem wasz rewolwer. Dałem wam swój, nie na· 
bity A wasz - leży tu, - i komendant pokle 
pał po swojej kieszeni. 

Heinz wściekle patrzał na tego dziwnego 
człowieka, obrzucając go spojrzeniem zasz~­
tego zwierza. 

- Bądźcie lojalnym i rozumnym graczem, -
rozkazał Jakowlew - Dajcie piece:ątkęl 
Drżącą ręką Heinz wyciągnął z kieszeni pie 

czątkę i podał ją, nie mówiąc ani słowa. Wy­
glądał nawpół przytomnie. Oczy jego przy­
brały niemal obłąkany wyraz. 

- A jednak, przewid1Zialem wszystko do-
z futerału brze, - zauważył Jakowlew, zbliżając się do 

nym ruchem wydobył rewol:v-er biurka. - Wiedziałem, że będziecie telefono· 
i głośno zawołał, celując wprost w pierś ko- wać do Rumm!a, aby uprzeqzić go, żeby mógł 
mendantowi, ratować szyfr. A teraz - proszę odpocr.i:ąć 

- Ręce do góry, p rzeklęty szpiegu ! 1• 0 tle chwilę. Później dokończymy naszej ciekawej 
życie ·~ i jest drogie, Jlllik.z!-s·zyhko zbliżył rozmowy . Będę teraz nieco zaj,ętyl 
się do telefonu i lewą ręką podniósł słuchaw - Ty, .. wcielony diable.:: ty::. - zdołał tyl 
kę, nie spuszczaj ąc z oka Launitza, który z u· 
śmiechem podniósł ręce do g(>ry .-Hallo! 224! ko wydobyć z siebie zdusr.i:onym szeptem 
Panie obersturrn bahnfuehrer? Tu mówi_Hein,z ~~i~.z i runął zupełnie wyczerpany na tap-

Jestem uwięziony przeiz Launitza w jego gabi To, co stało się dalej, wydało się HeinzoWi 
necie. To nie jest Launitz, to - partyzant Ja-
kowlew, Jego ludzie w tej chwili rewidują iakimś nieprawdopodobnym złowieszczym ko­
moje mieszkanie. Szukają sr.i:yfru. Proszę wy· szmarem. Pokój zapełnił się mnóstwem ludzi. 
słać tam naszych żołnierzy. Szyfr jest schowa- Wszyscy byli przebrani za policjantów, żoł­
ny za portretem fuehrera, który wisi w salo- nierzy, oficerów niemieckich oraz gestapow­
nie, Za portretem znajduje się specjalny safes. ców. Ale wszyscy mówili wyłącznie po ro. 
Proszę tylko nie tracić czasu! ~:v ; sktL gdyż byli to przebrani partyzanci. 

- Dosyć, Heinz, dziękuję za informacje. Jakowlew wysłuchiwał ich krótkiego spra-
Nareszcie wiem, gdzie schowaliście szyfr, - wozdania, wydawał rozkazy i dyspozycje. 
powi~dzi ał nagle J~kowle,~, opuszczaj~c ręce . Heim. musiał na własne oczy obserwować, jak 

Hemz momentalme nacisnął cyngiel , ale . • . dok ment . przepustki' 
strzału n ie było. wyp1s~wano rozi:ie . u y 1 , 

- Schówajcie rewolwer, _ uśmiechnął się I na. ktorych st~w1.ano p1~c~ątkę ges:apo. Nie 
Jakowlew, - nie jest nabity, Nie zauw.aż)'.'- mogł poruszyc się z ~!l!eJ SCa.' gd!z . ?-a roz­
liście nawet w e:<ien-erwowan!u, że zam1eru.- kaz Jalrowlewa obok ruee:o usiadł Jakiś osrom 

Pisarski powainie 
kontuzjowany 

Pisarski 

Po f.inałowym Sipdhkaniu s 
Za.górskiim. ł Pisan>ki ZOSllia:ł 
7!badaniy przM lek.ana, który 
stw:ierd:Dił pęknięci$ źebr.a 
przy ikiręgoi;lupi~ po niepra­
widłoiwym ' <liooe w ner.ki, Po 
tym uode.f!Le!ll.iu nastąpił we· 
wnętrzny wylew !k·r:wi. 

KUl!'aojra Pi6ia'I&kiego potrwa. 
·~.n.o 2 miesięcy. 

TRENINGI BOKSERÓW 
Treni:n.gi 6ek<: ji bollc<&er&k.iej ł.IKS..u odbywa· 

ją się na własnym bo:iskl!l w pO!niedział.ki, &ro­
dy i !Pi~'t!ki o godz.ini~ Hl. Zarząd 1e!kcji wey­
wa W6zystilcich za.wo-druków o pun!k!t<ualne ;i M­
gular.ne uczęs:zicza111,ie na ·tiren;ingi. 

Tt;,1Juna~ 
saaą.,_„" wq.1+++a+a;ę1. '§8 W 

ny drab w mundurze SS-owca, który przy 
najmniejszym jego ruchu kładł mu na ramio­
na wielką łapę. 

Ale najstraszniejsze przeżycie jeszcze cze­
kało na Heinza. Przerażony do ostateczności, 
musiał wysłuchać następującej relacji. 

- Melduję posłusznie, towarzyszu naczel­
niku, - rozległ się czyjś radosny głos, - że 
więzienie już się znajduje w naszych rękach. 
Wypuściliśmy wszystkich naszych na wolność. 
Jednocześnie, zakończyliśmy minowanie 
wszystkich składów i ważniejszych instytucji, 
znajdujących się na terenie śródmieścia. Wy. 
buch nastąpi o godzinie drugiej minut dzie­
sięć. 

- Widzisz, Andrzeju, - wesoło zauważył 

Jakowlew, szczerząc zęby w szerokim uśmie. 
chu, - a ty wątpiłeś czy osiągniemy powo- . 
dzenie„. A gdzie jest Hanna? 

~Jestem tu, towarzyszu majorze, - usły­
szał Heinz znajomy głos. 

- .Przywitajcie, Heinz, starą znajomą, -
Jakowlew nagle przypfmniał sobie o więźniu, 
- to Kowalenko, pamiętacie, którą własno­
ręcznie rozstrzelałem. Zmartwychwstała, jak 
widzicie. No, Hanno, opowiadaj, co wiesz! 

Kowalenko w zwięzłej formie opowiedzia­
ła Jakowlewowi wiele ciekawych rzeczy. Na 
same ich brzmienie ciarki przeszły Heinza ... 
Młoda partyzantka oznajmiła, że aut.o gene­
rała Scherwitza znajduje się już w pobliżu sie 
dziby komendanta. Ochronę Scherwitza sta-
11owią partyzanci, pl.1zebl.1ani w tnundur.v nie• 
mieekt.. 
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